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Jutro o 9:ej rano w kościele Pokapucyń- 
skim przy ulicy Miodowej, odprawioną zo- 
stanie solenna wotywa ku czci Serca Pana 
Jezusa, 
Dzisiaj na nieszporach w kościele Archi- 
katedralnym Św. Jana rozpoczyna g9 


Od Redakcyl. `| 
Przypominamy, że „Dziennik 
Dla Wszystkich” w przyszłym 
kwartale r. b. wychodzić będzie pod 


tą samą co dotychczas redakcyą i na 
dotychczasowych warunkach, 


Przedpłata wynosi: 40-to godzinne nabożeństwo ku czci SS, | 
uiszcza Apostołów Piotra i Pawła, 

, y wawie Jutro w kaplicy Serca Pana Jezusa przy 
rocznie . « rs. 4 kop. 20 kościele Potrynitarskim na Solcu odprawi 
półrocznie . re. 2 kop. 10 się solenna ku czci tegoż Serca wotywa. 
kwartalnie .- Lori 1UO |  Takaż wotywa odbędzie się Jutro w ka- 
miesięcznie -« „— „ 35 plicy Pana Jezusa przy kościele Archikate- 

dralnym Św. Jano. 


Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie 5 kop. 


Na prowincyi i w Cesarstwie: 


l 
i 


z chwili bieżącej. | 


TOCZNIOISANN E Ekono Tłomaczenie mowy-eeearza Śłaicii] 

półrocznie . „3 „ 60 ka-Józefa na dni zapewne kilka stało 

kwartalnie . „1 „ 80 się przedmiotem artykułów w gazetach | 
wraz z opakowaniem i przesyłką pocz- | zagranicznych. Sat 
towę. I zwykłym trybem rzeczy, jedri Bta- | 


rają się w niej dopatrzeć usposobienia 
wojowniczego, wnioski wyprowadzają | 
z niej o mogących wkrótce nastąpić po- | 
ważnych starciach europejskich; inni 
znów, zimniejszej krwi, widzą w niej, 
niezależnie od ostrzeżeń, danych Ser- 
! bii, wogóle charakter pokojowy. | 


Dla uniknienia zwłoki w otrzymywa- 
niu gazety, upraszamy o wczesne nad- 
syłanie prenumeraty, najlepiej bezpo- 
średnio pod adresem redakcyi: ul. Ma- 
zowieeka nr. 11 w Warszawie. 


E WRZE ETER O TOŻ JAW DOŻY ZZ 


dziele i Święta od 10 r. de 1 pop 


Wiadomości Kościelne. | 


io zupełnie pokojowo. O ile orędzie ce- 


Czerwony Testament 


POWIEŚĆ 
Jisawerego de Hontepin. 


TOM II. 


(Ciąg dalszy.) 
„— Dobrze panie... Pójdę na śniada- 
nie i zaraz potem wezmę się do roboty. 

— Zejdź tylnemi drzwiami, od któ- 
rych masz klucz u siebie. 

— Dobrze panie... 

— A cóż ta co wiesz... pierwsza edy- 
oya, rzadkość, której nigdzie już nie mo: 
żna znaleść?... 

— Dziś rano włożyłem ją pod prasę 
do satynowania... 

— Mają przyjść po nią dziś wie- 
CZÓr... | 

— Będzie gotowa... Przyniosę ją na 
pewno panu... 

— No to do widzenia. 

Gaudri: odszedł, a Antoni Favel 
Spojrzał znowu na stronnieę „,Czerv:one- 
go Testamentu" naznaczone czerwo- 
Dym atra ertem. 


— Co to ma znaczyć? — myślał so- 
bie — na całej dwudziestej stronicy po 
podkreślane wyrazy i litery... 

Przerzucił kartkę: 

— Tak samo i dwudziesta pierwsza 
stronice poznaczona i następna, aż do 
dwudziestej trzeciej, — To jakaś zagad. 
ka... Nie myślę jej rozwiązywać... przy- 
najmniej teraz... 

W tej chwili silne szarpięcie dzwon: 
ka rozległo się po mieszkaniu. 

Antoni Fauvel spiesznie sehował książ- 
kę, więcej niż podejrzaną dosznfiady—i 
poszedł otworzyć. 

Antykwaryusz czy to przez oszczęd- 
ność, czy też dla tego, że miedowierzał 
nikomu, nie trzymał służącej. 

Co rano stróżka przychodziła mu u- 
sługiwać. 

Przynosiła mn ona nadto dwa razy 
na dzień posiłek z małej restauracji s} 
siedniej. 

Stanowczo zabronionem miała wcho- 
dzić do innych pokoi oprócz sypialnego 
1 jadalzego. Je 

— Musimy dodać, że się ściśle stoso- 
wała do tego zakazu. 

Osoba, która zadzwoniła, była kobie- 
tą przeszło czterdziestoletnią, z widosz- 
nemi śladami niezwykłej kiedyś piękno- 


ści, ubrana z wyszukaną elegancyą, ale! aresztowano Jeroma Villarda? 


bez gustu. 


pokojącego. O Bulgaryi minister nic a 
nie nie wspomniał. 

Wogóle, charakterystyczne przemó: 
wienie ministra było zupełnym kontra- 
stem słów cesarza. 

Zwykle bardziej pokojowe były mo- 
wy cesarskie, niż ministeryalne, obe- 
enie stało sig wprost przeciwnie. 

Naszem zdaniem, daje się to tłoma- 
czyć owymi atakami przeciw hr. Kalno. 
ky'emu o niezaradność, które usiło- 
wał teraz odeprzeć zapewnieniami, że 
wszystko dzieje się jak najlepiej. 

Czy w Berlinie tego samego są zda- 
nia?... 

Przeczącą odpowiedź w tym wzglę- 
dzie daje wiedeńska „Nowa Presse”. 

Nie jest to bynajmniej wskazówką u- 
spakajającą — pisze ona — że berliń- 
ski sztab generalny bezustannie zasta- 
nawia się nad szansami wojny, że z nie- 
ufnością spogląda po za granice kraju, 
czuwając nad każdym ruchem wojsz, 
nad każdą zmianą garnizonu i że oddaje 
pod rozwagę twierdzenie: Przeciwnicy 
nasi 83 tak i tak silni, stoją tam i tam, 
dziś jeszcze możemy wziąć nad nimi 
przewagę, a zatem działajmy bezzwłocz- 
nie. Rozumowanie bowiem takie pole- 
ga na przekonaniu, że wojny niepodobna 
będzie uniknąć ponieważ niema nadziei 
trwałego uzunięcia powodów, które ją 
wywołać mogą. Dla sztabu generalnego 


| ma A. PT Mi) AMLA | * - 


To ostatnie zdanie i nam bardziej 
przypada do przekonania, zwłaszcza, iż 
doskonały tn komentarz stanowią sło- 
wa cesarza, wyrzeczone do delegata De- 
meila, iż położenie polityczne, zwłaszcza 
w Serbii, dzienniki zbyt pesymistycznie 
przedstawiają i że wogóle są widoki po- 
kojowe na przyszłość, 

Obecnie po orędziu cesarskiem przy- 
szła kolej na przemówienie hr. Kalno- 
kyego i minister juź je wygłosił w de- 
legacyach. 

Ciekawe było wielce, co powie w 
sprawozdaniu o stanie spraw politycz- 
nych, zwłaszcza, że, jak wiadomo, je- 
mu — a nie komu innemu, przypisywa- 
no nawarzenie tego piwa w Serbii, któ- 
re Anstrya musi teraz wypić, nie dla 
tego, ażeby on zwrot prądów sam wy- 
wołał w tym kraju, ale że swem nie- 
dbalstwem, brakiem czujności dopuścił 
do odbycia się w Serbii tak doniosłych 
zmian dla Austro-W ęgier. 

Owóż przemówienie ministra brzmia- 


sarskie mogło mieć pewien ton niepoko- 
jący, o tyle przeciwnie mowa ministra 
miała wyraźnie dążność uspakajającą, 
gdyż przedstawiała nietylko stan rze- 
czy w Serbii i Rumunii, jako w niczem 
nie budzący obaw, ale zarazem zape- 
wniała jeszcze, iż we wszystkich kra- 
jach bałkańskich nie dzieje się nić nie- 


w tem tak złegor.. Jażeli prawdą jest 

co fama głosi, to ty zyskujesz bardzo na 

wszy do pokoju zamknął drzwi. tem, ponieważ syn twój ma odziedzi- 
— Nie spodziewałem się widzieć cię czyć wielką same — Ze zaś syn jest 

tu dzisiaj... powiedział. nieletni, ży odbierzesz za niego i bę- 
— Przysziam bo mam ci coś zakomu- | dziesz administrować za niego... 


Podała autyk waryaszowi rękę, którą | 
ten uścisnął dosyć obojętnie, a wpuści- 


pikować... | Czy nie to chciałaś mi powiedzieó?... 
— Dobrego czy złego?... — Zapewne, ale w tem właśnie całe 
— Złego. | nieszczęście, że sya mój już nie odzia: 


— Złe nowiny! — powtórzył Fanvel ; dziczy... 
z widocznem zdziwieniem... Cóż to ta-; — Co ty mi tam znowu śpiewasz?... 


kiego?... — Niestety!... szczerą prawdę. 
— Zaraz ei opowiem... Gzy sam je-| — Więc hrabia nie potwierdził w te- 
steśŚP... stamencie zapisów dla dzieci urodzonych 


— am... Przejdź do gabinetu... w tym samym dniu co jego córka w o- 

Popchnał drzwi do sąsiedniego poko- | kręgu, w którym zamieszkiwał. 
ju i wpuścił przed sobą, damę. | — Wszyscy 0 tem wiedzą... że po- 

— No, siadaj kochana siostro i wy- twierdził, bo chętnie i bardzo często 
tłómacz mi tą zagadkę, która mnie mo- | wspominał o tem, ale dla tego właśnie 
ono intryguje... zaareszto wano Jeroma Villarda, że prze- 

— Hrabia de Thonnerienx umarł... | padł testamanti pieniądze, aJerome do- 

— Ab — powiedział księgarz... zorcą był pieczęci... 

— I to jaź oć dni piętnastu, a ja się| — Do dyabła! — wykrzyknął Fan- 
dopiero dowiedziałam o tem dzisiaj ra- | vel. — Testament zaprzepaszczony, pie- 
no, przeczytawszy w dziennika o aresz- | niądze skradzione, to rzeczywiście no- 
towaniu Jeroma Villarda, jego zanfane- | winy bardzo ważne... 
go kamerdynera... — Nieszczęście prawdziwePp.., 

— No dobrze!... ależ ja nie widzę ża-| — Naturalnie, że nieszczęście. — Je- 
dnej w tem złej nowiny, o której wspo- | żeli się testament nie odnajdzie, mają- 
minałaś,. Cóż to nam noże szkodzić, że tek pana de Thonnerienx, jako niema- 
jącego prawnych sakcesorów, przejdzie 
e brąbia de Thonnerierx umarł, cóż | na własność skarbu. 


chodzi widocznie tylko o wybór najwła - 
ściwszej chwili. Chwila ta zdaniem ke. 
Bismarcka, jeżeli nie usuniętą zupełnie, 
może być przynajmniej cofsiętą. Swiat 
powinien być kanclerzowi wdzięczny za 
tę zwłokę. Ale przekonanie, że chodzi 
jedynie o zwłokę, nie pozwala narodom 
cieszyć się z pokoju. Prądom militarno- 
politycznym może kanclerz położyć ta- 
mę, ale decyzya czy w Europie podwo- 
je świątyni Janusa mają być zamknięte, 
nie od niego tylko zależy. Q tem roz- 
strzygają inni, aci inni dopóty tylko za- 
chowują pokój, dopóki są zmuszeni. Oto 
złowroga sygoatara dni, w których ży- 
Jery“ 


Kronika polityczna. 


Anglia. W izbie lordów upewniał 
Salisbury, że pogłoski o zamiarach czy 
chęciach zaboru wyspy Kandyi, lub czę- 
ści onej przez jakieś mocarstwo, Żadnej 
zgoła nie mają podstawy; że obecny stan 
rzeczy-na wspomnionej wyspie pomyśl- 
niejszym jest dziś, niż był przed niedaw- 
nym czasem, i że żadnej nie ma racyi o- 
bawiania się groźnego tamże przesilenia. 

* Gazety angielzkie donoszą, jż nun- 


— 2 — 


du z Anglią — na zasadzie którego ta o: 
statnia w razie wojny podjęłaby się o- 
brony brzegów włoskich przed inwazyą 
nieprzyjaciela. 

Podobno jednak projekt niewiele ma 
widoków powodzenia, gdyż Anglia po- 
siada niezbyt liczną flotę wojenną, któ- 
ra nie wystarczyłaby może zma obronę  fisry. i j 
brzegów własnych wrazie wojny. Zemsta jego tryumfaje zupełnie, ale 

Najlepszym dowodem są żądania kre- | tam, w górze, powiada autor „jest Bóg 
dytów na uzbrojenia, jakie na każdej sprawiedliwy, karzący niegodziwość 


sesyi stawia rząd angielski. ludzką. sa p 
RK mA RENI który na świecie 0- 


aaan oz | Wawrzyniec, 
2 tedtrzków ogródkowych 


prócz swej zemsty, wszystko czyni dla 
syna, którego kocha ślepą miłością bez 

Wodewil: „Pałac i rudera“, sztuka 
w 5 osłonach z powieści Bolesława Pru- 


granic, sam go przypadkiem zabija 
l strzałem z rewolweru i nad trapem u- 

Sa, uscenizowa przez J. Popławskiego % 

S. Staszewskiego. 


sób egolstyczno-lekkomyślny, odbiera 
mu wszelką nadzieję, nazywając jego 
„wielki wynalaz 
|bawką. 

Wawrzyńcowi więc przybywa jeszcze 
jedna radość, widok obłędu u jego o- 


ek'* niedorzeczną za- 


GG w 


i 
kał oaae 


bóstwiaaego jedynaka dostaja warya- 
t CYL. 
1 — | Maka treść jest „Pałacu i rudery”; 
Podczas wesołej biesiady, z powodu | powieść Prusa zapewne niejednemu z 
chrzcin, pros: gości o kawałek chleba | czytelników jest znana, pomimo to war- 
zgłodniała rodzina nędzarzy, rodzice z | to, ażeby ją zobaczył w przeróbce sce- 
małem dzieckiem, synem. Podchmielo. | nicznej. 
ny gospodarz i goście, zamiast bieda-| Niezależnie od akoyi, która w teatrze 
ków nakarmić spoili ich wódką. Naza- j mocno zatrąca melodramatem, znajdują 
jutrz z rana z głodu umarła żona bieda-|się tu doskonałe epizody pojedyńcze, 
ka, a on przy jejtruvie poprzysiągł zem- |pochwyenne z życia, jak posiedzenie 
stę straszną tym, którzy w szale wesoło- | Towarzystwa filantropijnego i jego dzia- 
ści zamiastjuratować od śmierci—przy: łanie, sceny w lombardzie, kupowanie 


cyusz papieski, msgr. Persico, zdając wi Śpieszyli ją jego ukochanej. W środ- | rzecz” przez handlarzy i t. p. 


Rzymie sprawę z misyi swej do Irlan-; kach nie przebierając, ten nędzarz Wa- 
dyi, miał prosić Ojca św. o uwolnianie | wrzyniec Grwoździński, przy woli celo 
go od zajmowanych obowiązków, gdyż! wej dochodzi do milionów. Jakim spo- 
nawet wysoka godność, jaką piastuje, | sobem powiększa te pieniądze jeszcze, | 


| Reszta, powtarzamy, wygląda na me- 
: lodramat i może więcej denerwuje, niż 
| wzrusza. 
Wrażenie takie pochodzi ztąd, że 


nie zapewnia mu bezpieczeLstwa życia. | widzimy na scenie, pożycza na lichwę, | współczucie dla losu ofiar zemsty wal- 
Pisma irlandzkie powstają gwałtownie; ale jak zdołał dojść do podstawy swej | czyć musi z przykrem uczuciem wstrętu 


przeciw msgr. Persico, dowodząc, iż nie 
sna wcale charakteru narodu irlandzkie- 
go. Ludność Zielonej wyspy ucieka się 
często do skrytobójstwa, jedynie wszak- 
że w razach, gdy o ziemię idzie, gdy o- 
kazuje się potrzeba walczenia z posia- 
daczem majątku ziemskiego, mającym 


fortupy—tego nam nie mówi. do ozynu, jakiego się dopuściła sama 
Do dwóch celów dąży jednocześnie, ; ofiare zems:żv; na to wspomnienie widz 
bogacąc Bię w miliony, gromadzi je dla ; traci sypatye dla starego Hoffa. 
swego syna, dla którego uchodzi za wa- | Przaróska, czyli t. zw. uscenizowanie 
ja, ażeby mu nie przekazywać osławio-' powiodło «iz pp. Popławskiemu i Sta- 
nego lichwą imienia, a jedacczeŚnie nie szewskie”, którzy oprócz widocznie 
przestaje do nędzy i nieszezęść dopro |; inteligeniuej pracy,zażytkowali korzyst- 


za scbą wyrok sądowy, pomoc konsta-| wadzać tych, na których zemścić się za- | nie zuajumość warunków scenicznych; 


blów policyjnych i bagnety żołnierzy. 
Nie było wypadku w sprawach religij- 
nych, aby nciekano się do teroryzmu. 


Szwajcarya. Rada narodowa, | fiara, wtrąca do kryminału, a jego sa- 


na jednozgodne przedstawienie swej ko- 
misyi nchwaliła bez rozpraw ijednogło- 


przysiągł. tylko ai warty przypomina zbyt wy- 
Udaje mn się to w zupełności, Zosię  reżuio, 45 «mamy do czynienia z prze- 

starego Hoffa, tak się nazywała jego 0-! róbką ne scenę. 

W ogċia „Pałac: i rudera* dobrym 

mego wyrzuca z ogtatniego kąta z rude: ; jest ropaźkiarowym nabytkiem dla tea- 

ry, torturując go wszelkiemi nieszczę- | trzyku i zapewne sprowadzać będzie do 


śnie jaknajrychlejsze uzbrojenie milieyi | ściami, które o śmierć przyprawiają je-| „Wodewila” liczaą. publiczność, której 


karabinami małego kalibru, i upowaźni- 
ła radę związkową do zaciągnięcia na 
ten cel pożyczki w sumie szesnastu mi- 
lionów franków. 

ochy. Dzienniki tutejsze po- 


go córkę. |wozoraj ina piarwszem przedstawieniu 
Stary Hoff w końcu dostaje obłędu. ' zabrało sią sporo. 

Nie jest te wprawdzie sprawa Wawrzyń-| Trudna rolę Wawrzyńca odegrał p. 

ca, Hoff 20 lat pracował nad zbudowa- ; Popławski, stworzywszy postać bardzo 

niem maszyny „perpetuum mobile“ i; konsekwentnie charakterystyczną, obok 


dają-pogłoski: P. Crispi przedstawić ma | kiedy w ostatniej nędzy, jeszcze się łu=: niego na pierwszym planie postawić na- 


niezadługo parlamentowi projekt ukła- 


— O nikczemny chłop i nas gubi i po- 
niewiera ostatnią wolę swojego pana. 

— Żaraz— rzekł Antoni Feuvel—roz"| ~ AJE j 
patrzmy — no się w położeniu. —Przy: | żeli nie nie odnajdę?... 


puszczają, że testament został skradzio - 
LYP. 
— To nie przypuszczenie, to fakt... 


— Razem z pieniędzmi?... 


— Z pieniędzmi różnego rodzaju z bi. |i nie masz ani potrzeb ani pragnień... 
letami bankowemi złotemi i papierami | O! chociaż jesteśmy dziećmi jednego oj- 


wartościo wemi... 


_Antykwaryusz odezwał się po ehwili į 


namysłu: 

— Z pewnością to bardzo niedobre, 
ule może przecie nie stracone... Testa- 
ment znikpął, ależ nic nie dowodzi, że 
został zniszczony. Papiery nie ulatnia- 
ją się tak bez śladu... Jerome Villard 
aresztowany... Jeżeli winien, to się wy- 
da. Widzącsię zgubionym, będzie chciał 
okupić sobie pobłażliwość sędziów zwro- 
tem dokumentu... — Jeżeli nie winien, 
prawdziwy sprawca przyłapie się, któ- 
regokolwiek dnia, przy zamianie pa- 
pierów, których numery muszą być 
gdzieś przecie zepisane. Czy prędzej, 
czy później, prawda zawsze na wierzch 
wypłynie. Gdyby brabia nie był umarł, 
twój syn otrzymał by był pieniądze do- 
piero po dojściu do pełnoletności. Niech 


ci się zdaje, że de Thonnerieux jeszcze | 


cząć... Dla ciebie tymczasem przyszłość 
woale nie istnieje... Zawsześ ją poświę- 


dzi milionami za ten wynalazek, dele- | leży pp. Królikowskiego, 


żyja i czekaj cierpliwie. Sprawiedli- który maie przyzwyczaił do zbytku, od 
wość zrobi z pewnością swoje... którego nie mogę się odzwyczaić... 

— A jeżeli się nio nie wyda?... Je-| — Dajno u dyabła pokój tym skar- 
gom. Małżeństwo twoje było karyerą 
dla ciebie. Poczeiwy chłopak, który cię 
wziął z miłości, a spełniał wszystkie sza- 
leństwa twoje, zostawił ci wcale ładną 
fortunkę... Abyżyć szczęśliwie, dość było 
ją utrzymać, ale ty masz manię pokazy- 
wania się, błyszczenia, zadawalania swo- 
ich fartazyj głupich, ty nie odmawiasz 
sobie niczego, to też straszliwieś nad- 
szarpnęła kapitału... 

Przybyła westchnęła. 

— Mam czterdzieści dwa lata, ale wy- 
glądam jeszcze bardzo dobrze, a nawet 
ładnie .. 

— Znaleź kogo, coby podzielił to prze- 
konanie i wydaj się za niego. 

— Miałam jaż jednego męża to do- 
syć... Przedewszystkiem niezależność!.. 

— (Od ciebie ją zależy zachować, je- 
steś wdową i masz dostatek... O! gdy- 
byś była posłuchała mej radyl.. Twój 
syn był prześlicznem chłopięciem, rzad- 
kiej inteligenoyi... potrzeba go było kie- 
rować na przemysłowca, byłby sam sgo- 
bie po kilku latach zapewnił niezależ- 
ność i majątek. Aleś ty zachorowała na 
spadek po hrabim de Tbonnerieux. 
Chcąc zostać właścicielką tego majątku 
powiedziałaś sobie: — Ja jestem opie- 


— Hal... w takim razie musisz poże- 
gnać się ze swojemi marzeniami... trze- 
ba być filozofką moja koteczko... 


— Dobrze ci tak mówić, boś bogaty 


ca i jednej matki, jakże się pomiędzy 
sobą różnimy! —Nigdyby nie powieizia- 
no, że jedna krew płynie w żyłach na- 
szych... 

— Tem gorzej dla ciebie siostrzycz- 
ko!—odrzekł Fanvel z uśmiechem. Ja 
pracuję aby sobie zapewnić dostatnią 
starość i męczę się, aby kiedyś odpo- 


cała i poświęcasz dla chwili bieżącej... 


XLV. 


— Eh! — wykrzyknęła siostra Anto- 
niego Fanvel — jeżeli mam pewne pra- 
gnienia, to czy moja w tem wina? 

— A no chyba że nie moja!— odrzekł 
antykwarynsz. 

— Po 60 mnie wydano za ezłowieka, 
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gat Towarzystwa filantropijnego wspo- |i Janowskiego, oraz p. Trapszową ipan- 


nę Morską która, w zastępstwie innej 
artystki, zaprezentowała się bandzo do- 
brze. y, —6i— 


A -— BEDA AMY D A M. a A MNA PA 


Z miasta i kraju. 
* Zarząd wystawy pracy kobiet w Mu- 
seum przemysłu dozwolił biednym dziew- 


czętom, uczęszczającym do Szwalń, zwie: 
dzić wystawę bezpłatnie. 


ż;* Przejazd przez ulicę Bracką, z po- 
wodu prowadzonych tamże robót kana- 
lizacyjnych, został zamknięty. 


* Bruk. Przy ulicy Widok rozpoczę- 
te zostaną w tych dniach roboty celem 
zamiany zwyczajnego bruku na kostko- 
wy, który w znacznej ilości został na 
miejscu złożony. 


* Szyk. Grono młodych szermierzy 
pióra pracuje nad wydaniem wspania: 
łej buduarowej książki literackiej, p. t.: 
„Szyk*. 

*  Restauracya kościoła św. Marcina 
przy ul. Piwnej, zbliża się powoli ku 
końcowi. Przyspieszenie robót zależy od 
ofiarności parafian. Brak jeszeze mnó- 
stwa aparatow i utensylijów kościelnych, 
oszacowanych na ogólną sumę 6,000 rs. 
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* Debiuty w teatrze letnim młodych 
adeptów i adeptek Melpomeny, rozpo- 
czną Bię z dniem 13 lipca r. b. Na liście 
figuruje obecnie 4 mężczyzn i 2 damy. 
Wszyscy oni występują obecnie w tea- 
trzykach ogródkowych. 


* Roboty wodociągowe prowadzą się 
obecnie na ulicach: Koszykowskiej, Li- 
tewskiej, Maryańskiej, Pańskiej i Mio- 
dowej, a w daniu jutrzejszym rozpocznie 
się układanie rur wodociągowych na 
Aleksandryi i Komitetowej, po sironie 
wschodniej ulic, z przerwą w komani 
kacyi kołowej na pierwsżej przez dwa 
tygodnie, na drugiej przez tydzień. 

Hobotami kierować będzie inżenier 
p. Preyaa. 


* Z komór ce'nych. Znaczna nod- 
wyżka celna, nałożona na różne towary 
zagraniczne, a mająca być zastosowana 
wkrótce, spowodowała nader liczne ze 
strony kupców tutejszych zamawiania 
na towary zagraniczne, a tem samem 
znaczne powiększenie ruchu na komo- 
rach, który trwać będzie aż do czasu 


Siedleckiego : zastosowania podwyżki opłaty celnej. 
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kunką mojego syna. — Jeżeli hrabia 
umrze zanim chłopiec dojdzie do pełno- 
letności, to ja—jako opiekunka główaa 
zarządzać będę wszystkiem i będę tak 
robić jak mi się podoba... Jeżeli hrabia 
dożyje de pełaoletności chłopca, to i na 
to znajdę sposób... I znalazłaś sposób, 
ale nikczemny! — Wmówiłaś w biedne- 
go mojego Biostrzeńca, że ma powołanie 
na księdza, oddałaś go do seminaryam, 
zamknięty tam nie może naturalnie kon- 
trolować sposoba twojego życia, a gdy 
zostanie księdzem, pojedzie jako misyo- 
narz w oddalone kraje i nigdy już bo- 
daj nie powróci. Zginie gdzie jak mę- 
czennik. — Ubliczasz na to, że zrobi 
cię jedyną właścicielką całego swojego 
majątku. — Wykombinowałaś to sobie 
siostrzyczko rachując na testament hra- 
biego de Thonnerieux. — Zbudowałaś 
zamek na piasku... Piasek się usunął... 
zamek runął... któż temu winien?.. 

— Przyszłam do ciebie po radą—od- 
rzekła urażona siostra Fanvela i nie 
spodziewałam się wcale takiego przy- 
jęcia!... Znalazłeś się mój bracie bardzo 
niegrzeczniel... 

— Prawda moja siostro nie jest nigdy 
zniewagą! — Znasz moje stosunki tak 
dobrze jak ja twoje, możemy więc mó- 
wić ze sobą otwarcie... Radę jakiejś 
chciała odemnie, dałem ci, i raz jeszcze 


Ponieważ kupcy tutejsi oraz ekspe-, 


* O wodzie sodowej spożywawej la 


dytorzy” komorowi— o mającej nastąpić , tem w takich olbrzy mich ilościach, ,, Wia- 
podwyżcć celnej byłi jaż powiadomieni | domości Farmaceutyczne zamieszcza- 
uprzednio, pospieszyli tedy natychmiast ją następującą notatkę: „Pracownia 


z obstalunkiem towarów zsgranicznycu, 
które od dni paru w znacznych partyach 
na komory są nadsyłane. Ilość przy- 
bywających codziennie na komory wa- 
gonów towarowych, wynosi przecięcio- 
wo 30 —- 40 sztuk, co jest cyfrą nader 
wysbką. Na komorę przy ulicy Uhmiel- 
nej w „rzeważnej ilości nadchodzą: wy- 
roby jedwabne, materyo cenne, maszy- 
ny różnego rodzaju, narzędzia rolnicze 
oraz smoła, skóry, surowiec, żelazo itp.; 
pna nową zaś komorę przy kolei Nadwi- 
ślańskiej —nadsyłane są °w znacznych 
partyach: przędza i wełna, dowożone 
w kilkunastu naraz wagonach oraz 
krochmal, ryż i owoce. 


@ (Chóry wędrowne. Razem z kompa- 
nią warszawską udającą się w dzień 
Przemienienia Pańskiego na odpust do | 
Częstochowy, wybiera sig podobnież jak 
w r. z. chór amatorski kościoła św. An- 
ny (Pobernardyńskiego', na Krakow- 
skiem Przedmieściu, pod kierunkiem or- 
ganisty p. Jana Stembrowicza. Chóry w 
liczbie 20-u paru osób, śpiewać będą pod- 
czas wszystkich nabożeństw w świąty: 
niach, leżących na drodze do CzęBto- 
chowy. Lekcye przygotowawcze już się 
rozpoczęły i odbywają się dwa razy na 
tydzień — w środy i piątki. 


* Wiśnie, tak zwane „szklarki“ uka- 
zały się już Da targach w sprzedaży 
cząstkowej. Owoc obrodził się znako- 
micie. Za funt żądają 5 kop., w lepszym 
wyborze 6 kop. 

* Nie dociągnął. Stary koń, zaprzę- 
żony do ciężkiego wozu Nr. 4001, nała- 
dowanego węglami kamiennemi, w chwi- 
li dojeżdżauia do miejsca przeznaczenia 
na placa Teatralnym, padł wczoraj przed 
wieczorem nieżywy. 


* Na Bielanach wskutek ostatniej bu- 
rzy, wyrwacych zostało z korzeniem 17 
drzew wielkich, sosen, a nadto zapadł 
się grunt Da przestrzeni 7 i pół sąźnia 
kwadratowego. W Wawrzyszewie naj- 
więcej ucierpiał cmentarz przykościelny, 
tudzież lasek młociński. 

* Liczba kąpiących się w Wiśle w o- 
statnich dniach, z powodu chłodnych po- 
ranków i wieczorów, zmniejszyła się 
blisko o połowę. Łaziennicy naturalnie 
w rozpaczy wielkiej... 


ROMEO | 


ei ją powtarzam. — Czekaj cierpliwie, 
co się stanie z testamentem hrabiego de 
Thonnerieux, a tym czasem zaprowadź 
wszelkie możliwe oszczędności, ażeby 
w razie nie ziszczenia się twoich marzeń 
pozostało ci cośkolwiek na stare lata... 
Jeżeli syn odziedziczy, tem lepiej będzie 
dla ciebie! — Chciałaś żeby był księ- 
dzem, będzie księdzem, wprawdzie nie 
będzie ci mógł dopomagać, ale nie zapo- 
mni 0 tobie w swoich pacierzach... 

Siostra przes chwilę milczała i nie 
podnosząc na brata oczu zapytała: 

— Przypuśćmy, że testament się od- 
najdzie i że mój syn otrzyma sukcesyę 
po hrabim... 

Niedokończyła. 

— No to co? — spytał Fauvel. 

Ponieważ znasz się na prawie, więc 
powiedz mi, czy ja bym co otrzymała 
po śmierci Renego. 

Antóni Fauvel spojrzał na siostrę ze 
zdziwieniem. 

= Czyżby Rene, był chory? — wy- 
krzyknął —. czy jest tak chory, że prze- 
widujesz śmierć jego?... 

— Widziałam go przed trzensa dnia- 
mi nie jest właściwie chory, ale jest bar- 
dzo mizerny i osłabiony... Obawiam się 
aby nie był dotknięty tą modną choro- 
bą, którą nazywają anemią... 

— kutek zamknięcia, nadmiernej 


miejska, istniejąca przy biurze policyi 
zajęła się w ostatnich czasem rozbiorem 
wody sodowej warszawskiej i wykryła w 
niej alboślady ołowiu, pochodzące z sy- 
fonów i przyrządów, albo też znalazła, 
iż woda stadzienna, do wyrobu wód u- 
żywana, nie odpowiada celowi. Jako 
wynik tej sprawy znajdajemy świeżo 
rozporządzenia p. oberpolicmajatra m. 
Warszawy do komisarzy policyi, aby 
baczną zwrócili uwagę na przyrządy do 
wyrobu wód używane. Podjęcie spra- 
wy wód gazowych przez pracownię miej- 
ską, uważamy za fakt wielce doniosły. 
W Warszawie istnieje wiele fabryk wo- 
dy sodowej, które pozostają pod fiktyj- 
ną odpowiedzialnością osób wykwaliń: 
kowanych, zapewne nigdy w fabryce 
niebywających i za nazwisko swe płat- 
nych. 

Woda „sodowa zsokiem'* sprzedawa- 
ną jest w dzielnicy Nalewkowskiej, po2 
kop. za szklankę. W soku tym nie ma 
ani śladu malin, cytryn lub wisień, barw- 
nikiem zaś jest niewątpliwie fnksyna 
lub inne farby. I cóż w tem dziwnego; 
czyż za dwie kop. może być dobra wo 
da z jakim bądź sokiem? Inna rzecz z 
z zawartością ołowiu w główkach syfo- 
nowych, Dokąd sprawa ta w drodze pra- 
wodawczej (przez nakreślenie norm za- 
wartości ołowiu w cynie, obowiązujących 
fabryki syfonów) załatwioną nie będzie, 
dotąd fabrykanci wód w tym kierunku 
odpowiedzialni być nie powinni.'' 


* Przewodnik po Paryżu. Osoby, uda- 
jące się na wystawę powszechną w Pa- 
ryżu, znajdą bardzo wiele praktycznych 
rad i wskazówek w „Przewodniku“, 
wydanym przez sekretarza muzeum 
przemysłu —a zarazem i komitetu war- 
szawskiego wystawy, p. Adolfa Kos- 
sowskiego. 

Jest to umiejętnie ułożony informa- 
tor, przy pomocy którego jadący na wy- 
stawę, może się kierować w wyborze 
drogi, czasu, mieszkania, jedzenia, 
wreszcie w sposobie zwiedzania wysta- 
wy powszechnej i godnych widzenia o- 
sobliwości w nadsekwańskiej stolicy—=a 
wszystko to dzięki wiadomościom „Prze- 
wodnika*, zastosować może do więk- 
szych swych lub mniejszych zasobów 
pieniężnych, 


= 


Dwie mapki wystawy dopomagają do 
oryentowania się na placu tego olbrzy - 
miego wszechświatowego popisu. 

„Przewodnik* zawiera nadto listę wy- 
stawców Królestwa, tudzież dane o ich 
wyrobach pod względem produkoyi. 

Całość wydawnictwa zaleca się wo- 
góle starannością, odpowiadając swemu 
zadaniu. 
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ści, którzy skarani zostali na kary pie- 
niężne w sumie ogólnej, rs. 545, 


*. Wystawa pracy kobiet zamkniętą 
zostanie w nadchodzącą niedzielę, o godz. 
8-ej wieczorem. 

*  WMrozach, miejscowości przez „let- 
ników' zamieszkanej, otwartą została 
wielka restauracya z bilardem i pisma- 
mi peryodycznemi. 


* Z kanalizaeyi. Roboty kanalizacyj- 


ne prowadzone na placu Wareckim inu- | 


licy Wareckiej, ukończone zostaną za ty- 
dzień, tj. w połowie przyszłego tygo- 
dnia. Dotąd roboty powyższe posunięte 
zostały o tyle, że czynności mularskie 
tj. murowanie kanałów, są już na ukoń 
czeniu. Kavalizacya przy ulicy Brackiej 
posuwa się nader szybko. Obecnie pro- 
wadzone są na tej ulicy roboty od ulicy 
Widok do Alei Jerozolimskich, nieba: 
wem teź rozpoczęte zostaną prace do u 
licy Chmielnej. Potrzebny na ten cel 
materyał został w całości na miejsce do- 
więziony. 


* Odjazd. Projektowana od paru 


* Ze szkół. W gimnazynn Viðm 
z'ukeńczenia całkowitego kursu atczy” 
mali świadectwa dojrzałości: Izaak Buch, 
Chaim Finkelkrant, Kazimierz Hein, Mi: 
kołaj Pieślewicz, Aleksander Simon i 
Leon Wernic oraz Wasili Siedorcew z 
edukacyi prywatej. | L 

— Wgimnazyum VI-em żeńskim, n2- 
stępujące uczennice otrzymały patenta 
z ukończania całkowitego kursu: Zofia 
Braner. Stefanja Horowitz, Dora Zab- 
wer, Helena Kachan, Stanisława Smo- 
leńska, Lucyna Świeżawska, Marya Ma- 
liniak, Róża Heifetz, Gabryela Dębow- 
ska, Marya Ciszewska, Stanisława Róg, 
Apolonja Kowalska, Paulina Cukerman, 
Laura Steinhaus, Helena Mucha i Julja 
Widerszal. Ma ostatnia ukończyła kurs 
z medalem srebrnym. | 


* Rada warszawskiej szkoły wetery- 
naryjnej, na posiedzeniu odbytem oneg- 
daj, zatwierdziła w stopniu weteryna- 
(rzy pp: Chełmińskiego Sabina, Hal c- 
i kiego Adama, Jowczyca Franciszka, 
i Kałusznikowa Sergiusza, Kostrze wskie- 
go Zygmunta, Lichteobauma Mauryce- 
i Ro, Maculewicza Kazimierza, Rehaera 
i Wsadysława, Skoczyńskiego Hipolita, 
i Ślepowrońskiego Antoniego, Sztybla A- 
; dolfa, Umilanowskiego Józefa i U spien- 
: Skiego Bazylego. 

* Wydział prawny w niwersytecie 
warszawskim ukończyli w r. b. nastę- 
| pojący studenci: | 

Abramowicz Kazimierz, Astertiu%m 
'Maurycy, Balczeuiuk Bolesław, Bier- 
icki Mateusz, Blamental Leopold, Bobr 
Roman, Bogatko Feliks, Bromz Kazarz, 
Bukiewicz Konstanty, Bielski Stani- 
sław, Chawłowski Juliusz, Chęciński 
' Sabin, Chojnacki Kalikst, Chotkowski 
| Rajmuad, Czekański Maurycy, Czerlan- 
(czakiewicz Jan, Filipkowski Edward, 
| Funk Maurycy, Gawecki Leon, Gerlicz 
Seweryn, Grołembiowski Antoni, Gold- 
man Paweł, Grorazdowski Bolesław, 


miesięcy wycieczka po kraju pewnego | Grabowski Gustaw, Grabowski Wło: 
kółka młodzieży zamożnej i niezależ- |dzimierz, Grodzicki Jan, Grrażewski 
nej, przyszła do skutku. Dziś rano, gro- | Edward, Guliński Gustaw, Gutman A- 
no liczące 16 młodzieńców pod przewod- | leksander, Holewiński Stefan, Horody- 
nictwem pana R. wyruszyło do Mławy, | ski Seweryn, Heyman Roman, Hrynie- 
zkąd dalsze wycieczki odbywać się bę |wicz Walery, Ignatjew Jan, Jermuio- 
dą już pieszo. Kasą i wydatkami roz- |wicz Jakub, Jaworski Rygobert, Ja- 
porządzają inzynier Ziem. i lekarz Bia. | czewski Michał, Kaliński Józef, Kamiń- 
Wycieczka trwać będzie miesiąc ca'y. |ski Józef, de Campe Scipio Ignacy, Ko- 
Na dworcu kolei żegnalo odjeżdżają | walewski Bohdan, Kojszewski Adam, 
cych kilkadziesiąt osób, — z rodziny i | Kon Piotr, Koroiłowicż Bruno, Kotar- 
przyjaciół turystów. i ski Bronisław, Kruk Szymon, Kroll Sta- 


pracy, brak rozrywek i dystrakeyil.. A z ulicy Gruenegaud, nic mie odpowie- 
przy tem czyż on ma powołanie?... Ule- działa. 

ga, albo raczej poddaje się woli twojej,| Podniosła się zagryzając usta. 

ale ten gwałt zadawany sobie, zabijać go, — Nadmieniam jeszcze — ciągnął 


musil... 
— To wcale nie odpowiedź na pyta- 
nie jakie ci postawiłam. 


i Fauvel—że jeżeli testament istniał rze 
ozy wiście, sprawiedliwość znajdzie spo- 
sób przekonania się o tem i wydobędzie 


— Jeżeli chcesz korzystać z używa- | go na światło dzienne gdziekolwiek by 


nia majątku syna, to musisz go pielę- 
gnować, żeby był zdrów i żył, bo prawo 
tak mówi. Słuchaj dobrze: 

„Jeżeli przy otworzeniu testamentu, 
okaże się, że jedna albo kilka osób, któ- 
rym testator legował część swojego ma- 
jątku nie żyje, to część ta lub te części 
skr na głównych spadkobier* 
ców. 

„Jeżeli testator nie ma sukcesorów 
prawnych, to część taka przechodzi na 
skarb państwa, chyba, żeby były jakie 
zastrzeżenia w testamencie.” 

== Zrozumiałeś mnier... 

— Zrozumiałem. — W takim razie, 
gdyby Renóć umarł, a testament się zna- 
laał, część jego na skarb by przeszła. 

— To, to właśnie... Otóż — dodał 
„Faurel z ironią —jesteś zanadto dobrą 
matką, ażobyś nie miała pięlegnować 
swojego syna, ażebyś nie miała starać 

 się,iżby doczekał otwarcia testamentu, 
| jeżeli to kłedykolwiek nastąpi. 
| Pani Laborre, siostra antykwaryusza 


był ukryty. 

„— Sprawiedliwość!... zaśmiała się pa 
ni Laborre, wzruszając pogardliwie ra- 
mionami. — Za często bywa ślepa ta 
sprawiedliwośćl...—Nieraz nie widzi te- 
go na co patrzy... Ty o tem wiesz coś 
mój bracie... 

Antykwaryusz zadrżał. 

— Ja?...— powtórzył. 

— No, tak, ty. 

— Ja się nie obawiam niczego. 

— Boś jest człowiekiem zręcznym, u- 
miejącym działać ostrożnie... 

— Ja myślę o przyszłości — tyś po- 
winna tak samo robić...— Jeżeli potrze- 
bowaóć będziesz kiedy jeszcze jakiej ra- 
dy, przychodź do mnie... chętnie sawszy 
gotów:ci jestem służyć... Pamiętaj przy: 
tem, ża jeżeli twoje interesa wezmą zły 
obrót, będziesz miała zawsze we mnie 
brata... 

— Brata, co znieważa i prawi kaza- 
nia, ale nic a nic więcej... 

ke U. I to coś ZNACZY:00 


— Bardzo dziękuję... l 

Pani Laborre wyszła bardzo niezaio- 
wolona i zatrzasnęła drzwi za sobą. 

— Głupia baba z wiecznemi swojemi 
kombinacyami i rachubami! — mraknął 
Fauvel, pożostawszy sam.—Umysł pu- 
Sty, natura ambitnall — Uważa się za 
młodą i sądzi, że zawsze będzie pię- 
kną...— Kiedy o niej myślę, to nie wiem 
doprawdy, jakie we mnie nezucie prze- 
waża: litość czy wzgarda... 


Po chwilowem zastanowieniu, ciągnął 
dalej: 

— Więc testament hrabiego de Thon- 
nerienx, został skradziony...—Co: mogło 
skłonić do tego kroku złodzieja?... Za- 
gadka doprawdy!... — Testament zuaj- 
dował sią razem z pieniędzmi, wszystko 
razem zabrano... ale kto?... Jerome Vil- 
lard mieszkał w pałacu i był dozorcą 
pieczęci... Chyba, że on tak się spisał! 
Cóż bo i ma do stracenia?... — Posiedzi 
pięć lat w więzieniu, ale po pięciu la- 
tach będzie wolny i bogaty... To wcale 
dobre wygranie wielkiego logu! Ja się 
co dzień grubo także narażam dla dale- 
ko mniejszych korzyścił... 

Lekki szmer dał się w tej chwili sły-- 
szeć w pracowni introligatorskiej. 

Anutykwaryusz zajrzał tam spiesznió. 

Przekonał się, że robotnik Goadrin 


nistaw, Landau Ludwik, Lemański 
Wincenty, Lenc Konstanty, Lipiński 
Bogumił, Lichtenbaum Julian, Lossow 
Roman, Malinowski Władysław, Mis- 
czyński Wacław, Michalski Walenty, 
Matyczyński Władysław, Mrozowski 
Jan, Nikiforow Aleksander, Nowowiej- 
ski Tadeusz, Oberfeld Henryk, Osta- 
piuk Roman, Patek Stanisław, Podcza- 
ski Władysław, Podczaski Józef, Pola- 
kiewicz Henryk, Przeworski Wincenty, 


Piechowski Ludwik, Radoszewski Mi-; 


chał, Rasz Karol, Rdułtowski Jan, Re- 
storf Stefan, Rozsnblum Jakub, Rozen- 
tal Pinkus, Rola Edward, Rublewski 
Wsiewołod, Sikorski Klemens, Ska- 
rżyński Władysław, Śniegocki Apolina: 
ry, Steliński Roman, Stefanowicz Mi- 
kołaj, Strzerabosz Tadeusz, Stułow Jan, 
Szajer Wacław Teodorowicz Anatoly, 
Tomarowski Mikołaj, Tomaszewski Jó- 
zef, Urbański Rajmund, Ustimowicz 


sda e 


1ją — chmury, lesz zawsze bez skutku, [włók laso. Przyczyna oguia niewiado- 
tylko słońce już tak dopiekać nie może. |ma. Domyślają się podpalenia, pono 
Owies, jęczmień, groch i kartofle wcze- | na złość straży leśnej, że zabrania zbie- 
sna, oprócz małych ilości na miejscach | rania chrustu, jagód i grzybów. 
nizkich, zdaje się przepadły. Rychły| Wiem jednakże, że kto weźmie kwit 
deszcz mógłby jeszcze wiele uratować. |za kop. 50, wolno mu zbierać jagody i 
Deszczu i deszezu!... prawie przy każdem | grzyby przez cały sezon. Tymczasem 
spotkaniu usłyszysz te słowa. Nie po- |kwitu brać nie chcą i na kary narażają 
mogły i płoty, które kobiety poprzewra- | się większe. 
jeały u niektórych gospodarzy, niby w; Tegoż dnia paliły się jeszcze eztery 
skiej pod nr. 16, Maryan Mazurkiewicz, li- | dzień św. Marka stawiane. | lasy prywatne. M. St. 
ozący 17 dat wieku, zajęt bihi Lud w naszej okolicy głęboko wierzy, | WST WWICZAEGT 
: EP GORZE. © izień św. Marka stawiany lub |- *  Straszliwa klęska ogniowa, jak ĉd 
sztaby mosiężnej, odciął sobia trzy palce u | iż płot w dzień św. Mar >= NĄ ar gSkarogniowa, jakzU0- 
, | n 
wa reparowany, sprowadza suszę. Taki | nosi „Kuryer Warszawski”, nawiedziła 
"Odwieziono gó do szpitala św. Ducha. | płot trzeba koniecznie przewrócić, a bę- (w. tych dniach miasto Kretyngę, w po- 
i > aórzaj "m i dzie deszcz niezawodny. Czynność ta na- i wiecie Rosieńskim. 

Najechania. Aron Krater, dorożkarz nr. | leży do kobiet. Gromadka niewiast zbie-| Biedna praczka, wychodząc z domu, 
568, przejechał na ulicy Elektoralnej, stró- | rą sig nocą (w dzień obawiają się) i ni-| zostawiła drzwiczki od pieca otwarte. 
ża domu nr. 6, Antoniego Maciejewskiego. | gzczą dany płot, jaki im kto przez żarty | Stojące w pobliżu łóżko i pościel zapa- 

Poszwankowany otrzymał ciężką rang na | wskaże. Z tego bywają często nieporo- | liły się wkrótce. Po upływie kilkunastu 
głowie isilne obrażenie w prawym boku. |zamienia. Nie wierzono proboszczowi w | minut nędzna chałapa, w której miesz- 

— Na rogu ulio Chmielnej i Marszał- | kościele, że to czczy przesąd, nie wie-| kała praczka, stała cała w ogniu. Było 


Rozesłano za nimi listy gończe. 


Wypadki w fabryce. Wczoraj po połu- 
dniu, w fabryce Liłpopa i Raua, przy ulicy 
Smolnej pod nr, 2, robotnik Jakób Sikor: 
ski, zamieszkały w alei Jerozolimskiej pod 
nr. 8, przenosząc żelazo, upuścił je sobie | 
Ra mogę i zmiażdżył stopę. | 

S. odwieziono do domu. 

— W fabryce wyrobów bronzowniczych 
braci Maliszewskich, przy ulicy Grzybow- 


Piotr, Wendrychowski Tadeusz, Wil: | kowskiej, Julja Kukaszewska, zamieszkała | rzono nikomu, teraz sami przekonali się, to około południa — a około godziny 


kiewicz Józef, Witman Michał, Wolf! ioy Złe pr 
Władysław, Wierzejski Stanisław, Zbo : i Jechaną przez powóz, którym powoził Piotr 


rowski Józef, Znamierowski Stanisław, sk uległa bolesnym obrażeniom na | gie nieźle, tylko są bardzo rzadkie. Ko- 
caiom C18iQ, 


Zylberman Edward, Żebrowski Jan. 
Wydział flologiczny uniwersytetu 
warszawskiego ukończyli w r. b. nastę- 
pający studenci: Alojzy Dulemba, Ale: 
ksander Ntrzeszewski, Mikołaj Bec, 
Władysław Kurcewski, (z oddziału kla- 


siouch, Szczepan Lisiciano (obaj z od- 
działa historycznego), Aleksander Za- 
charow i Michał Leontiew z wydziału 
słowiańsko-ruskiego. Student zaś Zyg- 
munt Mśoeichowski z powodu: choroby 
egzaminu nie składał i ma go zdać po 
wakacyach. Na kursie filologicznym 


znajduje sję 10-ciu studentów, z któ-| 


rych jeden tylko nie złożył egzami- 
nów. 


Ciepła dziś rano O 7-ej stopni 12, wozo- 
raj w południa ciepła stopai 20. 


Grableż. Panu Józefowi Siwińskiema, 
emerytowi, odbywającemu codziennie ran- 


ną przeahadzkę, wczoraj w pobliżu rogatak | 


marymonckich, wyrwano 2 ręki zwyczajną 
laskę trzcinową. 


Sprawcą grabieży był  kilknnastoletni | Z różnych okolic kraju czytamy w ,„Dzien- | się tu zamieszczać, wiem“ tyiko, że na 


wyrostek, który z łupem umknął bezkar- 
nie, 

Ucieczka. Z osady rolnej w Studzieńcu 
uciekło dwóch wychowańców: Franciszek 
Maciejewski 1 Włodzimierz Surinow-Szy- 
mański. 


powrócił ze śniadania i zabierał się do 
roboty. = 

— Pospieszyłeś sig — mój chłopcze, 
rzekł Fauvel—to bardzo dobrze świad- 
czy 0 tobie... Pochwalam cię za tę pil: 
ność... Sporo jeszcze będziesz mógł 
zrobić dzisiaj”... | 

ad Będę się starał proszę pana... 

Fauvel powrócił do gabinetu i spoj- 
rzał na zegarek. | 
- Było wpół do dwunastej. 

— Przed śniadaniem muszę napisać 
jeszcze dwa bardzo pilne listy. 

Miał zasiadać do biurka, gdy odezwał 
się znowu dzwonek. | 

"Myśląc, . że to ktoś ze zwykłych kli- 
jentów, poszedł spiesznie drzwi otwo- 


rzyć. | 
Na progu stał obcy zupełnie czło- 
wiek.: ; | 
„Księgarz zastąpił drogę nowo przy- 
byłemu. | | 
,— Pan Fauvel?—zapytał tenże kła- 
niając sie. | 
| «= Do usługi... Czy pan -ma do mnie 
intere8?... 
— Tak panie. 
— O cóż to idzie? 
— Przysyła mnie do pana doktór Ri- 
shard... 185104 
— Jeden z moich zwykłych klijentów, 


q 
4 
| 
- 


sycznego), Antoni - Izydor-Wiktor Wy- | 


| zabłąkanę dziewczynkę około 5 lat ma- 


| Edward Juzikowski, liczący 43 lat, 


, Susza i susza, jednakże od dwóch tygo- 


pod nr. 46 przy ulicy Złotej, została prze- | bg deszczu jak nie było, tak nie ma. 


i |2-ej w gruzach juź leżały: biuro pocz- 
Oziminy, prócz rzepaku, prezentują 


towe 1 zabudowania komory celnej. 

Zamieszanie, panujące w mieście i 
brak narzędzi ratunkowych pogorszały 
gytuącyę. 

Gdy płonąć zaczęły zabudowania 
komory celnej, zemęt wzrósł jeszcze bar- 
dziej. 

Tysiące osób, kupców i ich rodzin 
rzuciło się ratować zagrożone towary. 
Zamiast pomocy, uniemożliwiano wszel- 
ki ratunak — a przytem przewracano 
sig, kaleczono nawzajem, tratowano no- 
gami itd. 

Kupiec Rotman, usiłujący wyratować 
z ognia swa towary, popchnięty przez 
kogoś padł. Zanim zdołał się podnieść, 
już setki nóg go deptało. Nie pomogły 
mic krzyki bolesne i błagania. 

Kilka osób wepchnięte do ognia. 

Wydobyto je ztamtąd silnie poparzo. 
ra i zemdlone. 

Niejaka Majewska śmierć w ogniu 
znalazła. 

W szpitalu miejskim chory oblożnie 
Sznajder nie został w porę wyniesiony 
i żywcem się spalił. 

W tym samym szpitalu omal życia 
ńie posiradała jedna z dozorczyń, 15-to 
niku“ wiadomości o stanie gospodarstwa | wyróżnienie zasługują panie: Walen: | fnia dziewczyna. 
rolnego, jakie wogóle rokują nie bardzo | towska i Zemło, pp. Różański, Krem- || Schody juź stały w ogniu, o ucieczce 
korzystue nadzieje. Otóż i u nas od za- |ski i Januszkiewiez. Orkiestra bywa | niepodobna było myśieć, ani skakać z 
giewów jarych prawie deszczu nie było. ; przyjezdna, Siugera z Wielunia. drugiego piętra. 

W drugie święto Zielonych Świątek | Biedna dziewczyna stanęła w oknie, 
mielismy ta pożar lasu rządowego w le- | wzywająe pomocy. p 
Śnietwie Klonowskiem. Spaliło się kilka!  Ujrzał ją w kłębach dymu, czerw 


sh. nicźyny i siana w okolicy na dokończe- 
Zaginiony. Franciszek Wodziński, uczeń E „Pierwsze dały pokos maly, drugie- 
gimnazyum, liczący 1? lat, wyszeiłszy ze | $0 NIE będzie mniej niż w roku zeszłym. 
szkoły, nie wrócił od kilku dni do domu ! Ceny zboża nizkie: Żyto rs. 4 Wagi. 247 
Nr. 29 przy ul. Freta, fun., owies rs. 3, ale go już nie ma; jęcz- 
3 r mień droższy od owsa dors. 3ipół, kar- 

tefle kop. 90 do rubla korzee. Konie i 
bydło bez zmiany, lecz trzoda droga. 
Musze też nadmienić, że w Klonowie 
od 1-go lipca r. b. będziemy mieli skle- 
pik chrześciański, co bardzo nie na rę- 
kę sklepikarzom — żydkom. Sa 
Od paru tygodni bawi tu u nas trupa 
artystów dramatyczsyca pod dyrekcyą 
p.Kremskiego. Aktorów tych sprowadził 
nam ta właściciel huty p, Jajte, który 
swym kosztem urządził z szopy wcale 
przyzwoity teatrzyk letni. Grano tu 
już bardzo dobrze: „Nad przepaścią,” 
„U ciotuni,” „Kajcia,* „Podejrzaną oso- 
be,” „Filiźankę herbaty,” „Awanturę 
i dd Wes” „Na ulicy,” „Chrapanie z rozka- 

* Kionowa, powiat Sieradzki, gub.| zu” i wiele innych. 

Kaliska. (List „Dziennika Dla Wszyst-| Szczegółowego sprawozdania o grze 
kuch*.) | artystów, jako wieśniak, nie podejmuję 


Zabiąkana. Strażnik ziemski z gminy 
Czyste, Głazow, zatrzymał we wsi Ochota 


ącą. 
i Ubrana jest w czerwoną Bukieneczkę, 
1 biały kapelusik z ponsowemi wstążkami, 
Do czasu odszukania rodziców znajduje 
sig u Magdaleny Kosalskiej, 

Ucieczka aresztania, Onegdaj po połu: 
dniu z wydziału śledczego zbiegł aresztant 


Kradzieże. . Z mieszkania towarzysza 
prokuratora izby sądowej Stepanowa, przy 
uli, Wareckiej, skradziono wczorajszej no- 
cy trzy garnitury męzkie wartości rs, 210. 
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dni już codziennie zanosi się na deszcz, 


z6 wszystkich stron horyzontu występu: | ong 
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3 AU RESOZZTZSU 07: 
mama a 


zauważył księgarz, odstępując od drzwi, 
proszę niech pan raczy wejść. 
Nieznajomy przeszedł wązki przed- 
pokój i wszedł do gabinetu, rzuciwszy a , ; 
do okoła badawcze spojrzenie. chard, że mnie raczył zarekomendować 
Fauvel przysunął krzesełko i zapy-|i mam nadzieję, że nie zawiodę jego 
tał: zaufania. Postaram się: w niedługim 
=< Ozama mam przypisać hoaor pań- czasie dostarczyć panu dzieła jakie mi 
skiej wizyty? albo raczej w jakim celu | wskażesz .. 
doktór Richard, jeden z książąt tego- | — I na warunkach przystępnych? 
ezesnej wiedzy, raczył mnie pana zare-| —- ZAWSze uczciwie postępuję z mo- 


tego wszystkiego sformowała się biblio : 
teka... 

Fauvel zaown się skłonił... 

— Bardzom wdzięczny doktorowi Ri: 


c panu, że sprzedają tylko’ za gotów- 


a... | 

— Ja tak samo kupuję 'tyiko za go- 
tówką, pod tym więc względem jeste- 
śmy w zupełnej ze sobą zgodzie... 
+ — Ozy przyniósł pan spis dzieł: żą - 
danych?... | 

—- Nie, ale mogę go 
wać... 

Fauvel wziął ćwiartkę papieru, ama- 
czał pióro i przygotował się do pisania. 


panu podykto- 


komendować? jemi me e a bo > najlepszy sposób y Doktór Thompson podyktował listę 
Nieznajomy zasiadł na wprost biurka | ZAPeWnienia 80010 BLOBUNKU. a osyć długą. | Hog 
i odpowiedzial: VAARI 07 sia — Wskażę kilka tylko dzieł kosztow- | © Kiedyskończył wyliczanie, nadmienił: 


nych, zresztą pozostawię panu wybór |  —-'Rącz pan dodać do tego komplet 


swobodny. Dobrzy autorowie tak do-| Gazety szpitalnej” i wszystko cokol- 
brze są panu znani jak i mnie, ~ wiek pisane było w przedmiocie anemii. 
kir pan“ życzy sobie dzieł rzad-| Antoni Fauvel nadstawił ucha. < 

ich?" f; k J 


kański... przybyłem: aby osiedlić się w 
— Pragną mieć zbiorek; za 8 . == Anemii?... — powtórzył. — Cho- 


Paryżu, ażeby zajmować się. tu prakty- 
ką, a że nie przywiozłem nic ze sobą, 
potrzebuję dzieł naukowych... 
Antykwaryusz . skłonił się. z uszano- 
waniem. | | | 
Przewąchał niezły interes. 
Thompson mówił dalej: | 
— Miałem sposobność: mówić: o tej 


mojej potrzebie z doktorem Richard i 


Phd stydzih roba to dziś bardzo modna. Doktór, któ- 
CZY kę: oznaczy: sumę, jaką go-|TJbI leczył ją skutecznie, miałby o- 
tów na to wydać?... S P zt AEE, A A 

e s R AL s 2 4 = rzyjmują r eae T = 
pr Ośm “do dziesięciu tysięcy fran dział śmiejąc się Jakób. RÓ) 
bet To trochą za skromnie, — rzekł| = Czy pan doktór miałbyś zamiar 


znakomity kolega dał mi adres pański, |skrzywiwszy się księgarz. — Książki nau- | poświęcić się tej opecyalności w Pary- 
zapewniając, że pan "w krótkim czasie |kowe wydawane są przez pierwszorzę - | żu? —zapytał księgarz. (| sia im 
dostarczy mi—za umiarkowaną cenę | dnych nakładców,. ilustrowane staran-|  — Tak właśnie. u och 


wyczaj też kosztują bardzo 


wszystkich dzieł jakich będę potrzebo- 
wał. Chodzi mi o dzieła medyczne, chi- 
rargiczne, fizyczne i chemię, tak żeby z 


nie i zaz 
drogo. 


— Jestem Thompson, . dóktór amery- 
— Doktór Richard zapewne wspom-| 


(Ciąg dalszy nastąpi.) jA i 


-a 
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ed gorąca, z włosem rozwianym, ojciec, | wyspa dotknięta została klęską tragiieuia 
który parę minut przedtem ani się do- | ziemi, w:'-utku czego część jej się zapadła 
myślał, w jakiem niebezpieczeństwie|i powstał port obseny, Od r, 1777-go do 
znajduje się jego córka. 1192-go miały miejsce z krótkiemi przer- 
Miłość ku dziecku przemogła wszel-, wami, nieustanne wybuchy, które pokryły 
kie obawy. całą wyspę warstwą popiołu na kilka cali 
Starzec wszedł na górę po drabinie ii grubą. Od r. 1793-go 1837-go nastąpił 
pochwycił swą córkę w. objęcia. i zupełny spokój, w następujących 20 tu la- 
W chwili, gdy zaczynali schodzić, | tach zaś wulkan był prawie ciągle czynny. 
przepalena siłnia w jednem miejscu dra- | Następny, czterodniowy wybuch miał miej- 
bina załamała się i ojciec z córką upa- sce w r, 1868 ym; w r. 1876-ym powtó- 
-dli na bruk z wysokości prawie drugie | rzyła się klęska i trwała prawie przez dwa 
go piętra. i ; i 
Ona uległa tylko złamaniu ręki, on;ginęły pod gruzami rozpadających się do- 
zabił się na roiejseu, | mów. Obecnie wyspa ma 5 wsi, a ludność 
Pozar trwał, dopóki nie zniszczył i jej, złożona przeważnie z rybaków, docho- 


„wszystkich domów w Kretyndze. pi do 5,000. 
Miasto już nie ok | tern I eera a 
Spłonęło przeszło sześćset domów, w. = 

tem kilkadziesiąt murowanych. | | | NEKROLOGIA, 
Wszystkie literalnie urzędy, cerkiew, Kie 

kościół katolicki, kościół ewangelieki,| ft Za duszę ś. p. Hilarago Bieńkow- 


boźnica żydowska stały sią pastwa | skiego, odbędzie się w piątek, to jest dnia 
i 28-go czerwca, o godzinie 10-ej i pół zra- 


(miesiące, Za każdym razem setki ludzi! 


5 = 


rask, Pudiicysiyka ruska, książka rus-|ków polegają wlaściwie na tem tylko, 
ka—wszystko to odrzucają tu. na bok. | że spożywcy konsumują zbyt tanie zbo- 
Nie byłoby to nie dziwnego zresztą, |że. Ale nieszczęście to nie należy do 
gdyby nie to, że niemiec z nad Wołgi|rzędu budzących nazbyt wiele współ- 
jest przemysłowcem i ma ustawiczne: czncia. Niektórzy rolnicy kurscy z nis- 
stosunki z ruskimi. kłamanem zadowoleniem przyjęli wia- 

„Tacy to są koloniści w przemysło-|domość o ewentualnym _ nieurodzaju, 
wych punktach wybrzeży Wołgi, utu-| bowiem tuszą nadzieję, że da im to 
czeni na naszych niezmierzonych ste- | możność sprzedania zapasów zboża po 
pach Samarskich. Wszakże sprawiedli- | cenach wysokich. Czyż to nie jest wy- 
wość nakazuje wyznać, iż lubo natura | raz interesowności, czyż to nie endac- 
ciągnie ich do faterlandu, jak wilka do | kie? ” Nie—niech nas nękają przeróżne 
lasu, są to ludzie bezprzykładnie uozci-, kryzysy, niech zasieki w spichrzach pę- 
wi, co jedna im sympatyę ludu ruskiego. | kają pod naciskiem leżącego zboża, ale 
Gdyby w tych warunkach osadzić nadjtanieść tego produktu przeraża rolni- 
Wołgą żyaa, iub greka, gdyby ma od-|ków.. © A- jednak człowiek bezstronny, 
dać w ręce przemysł zbożowy Rosyi, | musi zawsze bronić taniości zboża inad- 
bez wątpienia zatęsknilibyśmy za uczci- | miaru tego produktu, nie zaś drożyzny 
wym niemoem samarskim. produktów rolnych, zgubnej dia spożyw- 
z ców, stanowiących przecież znaczniej - 
„„Nowesti” w sprawie kryzyse zbo-|szęą część ladności państwa, a nadto 
żowego napisały co następuje: część ludności niezabezpieczoną mate- 

„W ostatnich czasach słyszymy wciąż | ryalnie.” 
narzekania na przeróżne kryzysy w Sfe- 


x 


ognia. 

Spłonęło kilkaset sklepów i składów 
burtowych towarów. 

Straty są obliczane na miliony. 

Kilka towarzystw asekuracyjnych 
zapłaci pogerzelcom — o ile dotąd wia- 
domo — około ra. 450,000. 

Pod przewodnictwem gubernatora ko- 
wieuskiego utworzył się komitet w ce- 
lu wspierania pogorzelców. 

W dniu 2i b. m. z Libawy nadesia: 
7 na parowcu „Phoenix“ sporo żywno: 
Bci 

Dzień przedtem uczyniii to samio 
mieszkańcy Połągi i Kowna. 

Nędza wśród pogorzelców straszliwa. 

Wszystkie pola w okoliey Kretyngi 
są obecnie obozowiskiem pogorzelców. 

Około 8,000 ludzi pozostało bez sble. 
ha i dachu. 


PATAN. 


ch stron. 


A różn 
— 
X Hodowla karpi. W okolicah Arn: 


swalde rząd praski kosztem 8,000 marek 
obrócił obszar gruntu, obejmujący 2!/ą he- 
tara przestrzeni, a dotychczas na nio nie 
przydatny, na stawy, które a czasem ber- 
dzo wielkie rokują przynosić dochody. W 


na. msza żałobna w kościele św. Józefa 
Oblubieńca (Pokarmeliekim) na Krakow- 
skiem Przedmieściu. 


TW sobotę t.j, dnia 29 czerwca, jako 


w dniu imienin oraz trzynastą bolesną rocz- 
nicg śmierci ś. p. P'otra Kulikowskiego, i 
dziesiątą rocznicę Śmierci á. p. A polonii z 
Czajkowskich Kulikowskiej, odbędzie się 
żałobne nabcżeństwo za spokój ich dusz w 
kościele św. Antoniego (Poreformackim), o 
godzinie 10 ej, 23 która pozostałe dzieci 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo* 
mych, 
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Z prasy ruskiej. 


* W Korespondencyi z Nad Wołgi, 


pomieszczonej w „„Nowoje Wremia” 
(N.4772) czytamy między innemi: 


„Niemcy posiadają jedog brzydką 


właściwość charakteru. Wzrośli w Ro-| je się jasno jak na dłoni, że bez wzglę- 
syi, na ziemi ruskiej, wśród ludu ruskie- 
go—nie przestają uważać Rosyę za ma- 
coche, a w najcieplejszym zakątku ser- 
ta przechowują miłość do swej matki 


„Germanii”, której często na oczy nie 


widzieli. Przysłowie powiada, „Że na- 
tura ciągnie wilza do lasu.” Taż sama 


ODN TP POZA OBRĘCZE ZE ZE O Z NL OE WO EW ZOO EET AZT O EEEO a DOO EEO EED 


rze handlu, przemysłu i rolnictwa. Wsze- 
lako kryzysem najdokuczliwszym — na- 
leży mu oddać sprawiedliwość — jest 
kryzys zbożowy, o ktorym rozprawiają 
wciąż nasi rolnicy i handlarze zbożowi. 
I w prasie i na posiedzeniach towa - 
rzystw rolniczych i w instytucyach rzą: 
dowych, wyszukiwano przeróżnych 8po- 
sobów zażegnania owego kryzysu rolai- 
czego. Słyszeliśmy już tyle wniosków i 
relacyj o kryzysie rzeczonym, że chyba 
nikt mie wątpi o jego istnieniu. Tym- 
czasem całkiem niespodzianie nasuwa 
się pytanie: czy czasem kryzys ten nie 
został wymyślonym? Materyału do wąt- 
pliwości daje ostatnie posiedzenie kur- 
skiego zarządu ziemskiego, który na 
żądanie gubernatora dyskutował nad 
środkami zapobiegawczemi przeciwko 
klęsce, jaka grozi Indności z przyczyny 
złych urodzajów tegorocznych. Pokazn: 


du na kryzys, który znalazł wyraz w 
taniości zboża, w braku popytu na nie, 


w przepałaienin zbożem targów zbożo-| 
wych, słowem w nadmiarze zboża, czyli 


hyperprodukcyi, wobec klęski pierw 
szego nieurodzaju, ludności naszej grozi 
głód i trzeba uciekać się do środków 
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TELEGRAMMY 


„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH," 
—— 
Otrzymane wczoraj po oddaniu numeru 
Ra prasę. 

Petersburg 26 czerwca (Tel. Ag. 
Pół.y Rozprawy nad projektem do pra- 
wa o naczelaikach ziemskich już są po- 
dobno akończone. 

Opublikowanie prawa ma wkrótce 
nastapić. 

Wiedeń, 26 czerwca. (Tel. Ag. 
Półn.) Królestwo rumuńscy wraz z na- 
stępeą tronu przybyli tu w poniedziałek 
wieczorem na dwudniowy pobyt w dro- 
dze do Stuttgardu i zamieszkali w „„Ho- 
telu Maunscha*. Wczoraj przed połu- 
dniem Król z następcą tronu złożył wi- 
zytę casarzowi w Burgu. | 

Wiedeń, 26 czerwca. (Tel. Ag. 
Półn.) Kró! duński przybył z Wiesba- 
denu do Gmunden. 

Zagrzeb, 26 czerwca. (Tol. Ag. 


ciągu lata 1857, wpuszczono do żego sta - cecha daje się zauważyć wśród koloni- 


Półn.) Rząd zabronił serbom tutejs 
sztucznych dia zażegnania tej greźby. Jia 6)8zym 


wau 3,900 sztuk zarybku Karpiowego, a 
już 2 grudnia tego samego roka—wyjęto z 
niego 2200 sztuk, ważących po pół funta. 
Te wpuszczono do innego stawa i w krót- 
kim czasie doszły do wagi po 3 i pół fun- 
ta. Próba ta, nad wszelkie spodziewanie 
pomyślna, dała podobno rządowi pohop, że 
oałą” „amtejszą nizing, która żadnego pra- 
wie nie przynosi dochodu i tylko zarosła 
jest krzakami olsnyny, 6itowiem, trzciną, a 
w najlepszych miejscąch pokryta jest lichą 
trawą, dającą siano nadzwyczaj kwaśne, 
zamierza zamienić na rybne stawy. 


xX" Browary na „abonament.” W pa- 
ryakiej „Autoritó” czytamy, co następuje: 
„W Berlinie urządzono w tych dniach bro- 
war „na abonament.” Za zapłatą 750 fran. 
ków abonent w przeciągu roku dziennie ty- 
le pić może ile mu się żywnie podoba. Naj- 
nowssa statystyka wykazuje, iż przeciętny 
Berlińczyk wypije dziennie około 12 litrów 
piwa; nieszczęśliwy więc przemysłowiec, 
który założy? oryginalny ten zakład, bez 
wszelkiej "wątpliwości zbankrutować musi, 
Chyba że liczy na odbicis się na jakości po: 
dawanego trunku.‘ 


"X Wybuch wulkanu. Na wyspie ja- 
pońskiej Oachima, znanej takżc pod nazwą 
wyspy Vries, utworzył się w wulkanie Mi- 
_ haraizan nowy krater, z którego w dniach: 
13-:ym ì14 ym b. m., nastąpił gwałtowny 
wybuch. Strumienie lawy zburzyły 300 
domów, przyczam 170 osób postradało ży: 
cie, Według podań miejscowych, wulkan 
ten był już czynnym w r. 684 ym ery na- 


azoj, a w r. 1421-ym miał również miejsce 
Bader gwałtowzy wybuch, który powtórzył 


Big w r. 1684-ym i trwał z krótkiemi przer: 
«wami przez-lat siedem. W r. 1703-cim 


stów niemieckich z nad Wołgi. I w rze-| Dobry kryzys — nie ma co mówić — je» 
czy samej, wziąwszy pierwszego lepsze-|śli od zbytku zboża do głoda zaledwie 


go niemca, który urodził się i wychował 
nad brzegami Wożgi, "ujrzymy, że prze- 
dewszystkiem leży mu na sercu dobro 
faterlandu, którego nie widział i nie 
zna. Zakątki przemysłowe, jak Ekate- 
rynsztad, lub Barońsk, wykazują tu do- 
syć ciekawych osobliwości. Ludność, 
mimo ciągłych i blizkich stosunków z 
włościaństwem ruskiem, niechetnie u- 
czy Bię języka ruskiego i nie okazuje 
najmniejszej sympatyi dla eywilizacyi 
ruskiej, to jest niechętnie kształci się w 
szkołach ruskich. Kolonista, posiada- 


jacy odpowiednie środki, nie odda swe- 


go dziecka do szkoły ruskiej, lecz odsy- 
ła je zagranicę, do Berlina lub Lipska, 
albo też do Dorpata, Rygi, Rewla, na- 
der rzadko zaś do zakładów naukowych 
niemieckich w Petersburgu. Tym spo- 
sobem niemiec nad brzegami prastarej 
matki rzek naszych, Wołgi, nie przesta- 
je wsdychać do niemieckiej Odry, lub 
pobratymczej Dźwiny Zachodniej. ` 


krok jeden. 

„Grdzieź tak nagle znikł ów nadmiar 
zboża, te pelae spichrze, te zapasy, któ- 
re wypadło sprzedawać nieomal za dar: 
mo? Cóż się stało nareszcie z samym 
kryzysem, który nękał tak długo na- 
szych rolników? Czyż wobet tego nie 
nasuwa się samo przez się pytanie, czy 
też istotnie przechodziliśmy przez jaki 
kryzys i czy czasam. nie przesadzano 
zbytnio wieści i informacyj o nim? Je- 
den z członków karskiego zarządu ziem- 
skiego powiedział przecież na zebraniu, 
że prasa przeceniła zbytnio ów kryzys 
rolniczy. Ależ prasa jest wyobraziciel- 
ką opinii publicznej; jeśli zaś prasa zblą: 

| dziła, to mogli się przeeież znaleźć lu- 
dzie, co wyświetliliby istotny stan rze- 
czy. "Otóż nietylko prasa rozprawiała 
o kryzysie, mówili o nim- obszernie i 
sami rolnicy, którzy dotąd byli przeko- 
nani o tem, iż istnieje niewątpliwie. Naj- 
ciekawszem jest to, że ten sam zarząd 


szury, a nawet świstki brakowe, nie 


1 „Patryotyzm ten nie ogranicza się na | ziemski, w którym słyszymy teraz iro- 
samym kierunku wychowania dzieci; | niczne uwagi o stworzonym przez prasę 
przejawia się i w drobiazgach. Co ezy- | kryzysie, niedalej, jak w roka zeszłym, 
ta niemiec z nad Wołgi? Oto nie czyta Í rozstrzągał referat „kKomisyi do zbada- 
on nie takiego, coby zaznajomiło go z!nia przyczyn kryzysu rolnego”. Jeśli 


czyta książki niemieckie. jakich ma ob- | do zbadania przyczyn kryzysu, to jakże 
ficie dostarcza Ryga. Ziarówno w klu; wątpić teraz o jego istnieniu? Dziwne 
bie, jak 1'w prostej traktyerni, znajdu- | sprzeczności! | 

jemy wyłącznie niemieckie gazety, bro-| „Wszelako, naszem zdaniem, kryzys 
rolaiczy był istotnie zjawiskiem zbyt 
|przesadzonem w naszych stosankach, 


mogące przedstawiać żadnego interesu 


dla kogoś, kto mieszka zdala od Berli- chociażby już ze względu na to, że gi- 


na. Wszystko więc, co pochodzi z fa: |nie odrazu z nadejściem roku nieuro- 
terlanda, jest dla nich drcgie. Język dzajnego. Nieszczęścia naszych rolni- 


Rosyą, w której żyje i pracuje, a za to | więc wysadzono przed rokiem komisyę | 


wszelkiego obchodu jubiłeuszn bitwy 
na Kosowem Polu. l 

Wieden, 26 czerwca. (Tei Ag. 
Półn.) Cesarzowa Eilźbieta i arcyksię- 
żniczka Marya Walerya odjechały do 
Ischlu; cesarz udaje się tam za niemi 
we czwartek na dwa tygodnie. Później 
oboje cesarstwo wyjadą do Grasteinu, 
gdzie cesarzowa Elżbieta dłużej zas 
mieszka. Cesarz powróci z Gasteinu do 
Wiednia. 

Stuttgard 26 czerwca, (Tel 4g. 
Pół.) Cesarz i cesarzowa nismieccy w 
towarzystwie króla saskiego przybyli 
tutaj wczoraj na jubileusz 25-letnich rzą- 
dów króla Karola wirtemberskiego. 

Nadworcu przyjęli} ich * wszyscy obec: 
ni tutaj książęta. | iwoq ogai 

W zamku królewskim: powitali przy- 
bywających” królestwo wirtemberscy w 
Otoczeniu wszystkich księżniczek. - 

Bern 26 czerwona. (Tel Ago Ról.) 

Rada stanów uchwaliła bez dyskusyi 
i jednogłośnie 600,000 ft. na ufortyfiko= 
wanie góry św. Gotarda. 0i 15498 TOA. 

Rada'narodowa* uchwaliła *jednogło- 
śnie projekt rady związkowej "co do u- 
tworzenia urzędu prokuratora jeneral- 
nego. | u i 

Londyn, 26 czerw. (Tel. Ag: Pół.) 
W Izbie guin oświadczył "podaeśretarz 
stanu Ferguson: Wedłag wiadomości, 
otrzymanych z Kairu, naczelaik derwi- 
szów sulańskich, Wadelujumi, na czele 


2,000 ludzi, przybył do Semnehosiedm z przykładami, różnemi modlitwami i 
mil -na południe Sarrasu i ciągnie na, nowennami tak do Matki Bozkiej, jak i| dnia — 


Wadykalfa. Generał Grenfell udał się 
do Wadyhalfa. Dotąd nie wysłano tam 
wojsk angielskich; są jednak w pogoto- 
wiu na wypadek potrzeby. 

Londyn, 26 czerw. (Tel. Ag. Pół). 
Podsekretarz stanu dla spraw zewnętrz- 
nyob, Fergusson, oświadczył w Izbie 
gmin, iż rząd angielski nie otrzymał ża- 
dnej wiadomości o tem, ażeby Rosya 
zakładała nową stacyę węglową i mor- 
ska na wyspie Nordpacifk. 

Londyn 26 czerw. (Tel Ag. Pół.). 
„Biuro Reutera” dowiaduje się, iż rząd 
francuzki odmówi zezwolenia na kon- 
wersyę prioritetów egipskiego długu 
publicznego, jeżeli nie zostaną mu da- 
ne należyte rękojmie rychłego opusz- 
czenia Egiptu przez wojska angielskie. 

Otrzymane dziś: 

Wiedeń, 27 czer. (Tel. Ag. Pół.) 
Zawichrzenia robotnicze w Kladno trwa- 
ją w dalszym ciągu. Za grabież aresz- 
towano kilkaset osób. 

Wieden, 27 czer. (Tel. Ag. Pół.) 
Obchodu rocznicy bitwy na Kossowem 
polu zabroniono bezwarunkowo w Wę- 
grzech południowych, w Chorwacyi, Dal- 
macyi, Bośnii i Hercegowinie. 

Młodzieży uczącej się zabroniono tak- 
że urządzenia jakichkolwiek uroczy- 
Btości. 

Wieden, 27 czer. (Tel. Ag. Pół) 
Minister Kalnoky, powiedział, między 
jnnemi: 

Ze spokojem jaki daje siła, powinni- 
śmy stać przy zasadzie nie wtrącania 
się w wewnętrzne sprawy państw bał. 
kańskich i nie porzucać stanowiska ja- 
kieśmy dotąd względem «tychże państw 
zajmowali. 

Na wypadki rozgrywające Bię w Ser- 
bii, trzeba patrzeć spokojnie. 

Serbia za słabą jest na to, aby mogła 
występować zaczepnie, jeśliby jednak 
miała się stać ogniskiem szkodliwych 
względem nas zachcianek, musielibyśmy 
wystąpić do walki. 

Przyposzczają, że ludy żyją obecnie w 
ciągłem namiętnem podnieceniu, poko- 
jowe usposobienia wszystkich - monar- 
«chów — nie ulegają żadnemu podej- 
zzeniu. 

Austrya nie żywi żadnych zamiarów 
rozszerzenia swoich granie. 

Niema ani jednego państwa, z któ- 
rem nie bylibyśmy w jaknajbardziej nor- 
malnych warunkach, a z Rosyą pozo- 
stajemy również w przyjaźni. 

Belgrad 27 czerw. (Tel. Ag. Pół.) 

Muzułmanie Sandżaku _Nowobazar- 
skiego powstali i uwięzili urzędników. 

Wysłane na miejsce dwa bataliony, 
ale porządku nie udało się przywrócić. 

Powodem powstania stała się podo- 
bno pogłoska, że sułtan postanowił po- 
darować Sandżak Serbii. 

Podejrzewają bąrdzo, że ruch wywo- 
dany został intrygami Austryi. 

Paryś 27 czerwca. Tel. Ag. Pół.). 

„France” zamieściła artykuł pod ty- 
tułem „„Bismarok i Waldersee*, w któ- 
rym nazywa kanclerza , „żydem, spisku- 
jącym z bankierami całego świata prze- 
ciw finacsom Rosji. 
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— Książkę do nabożeństwa 
daną przez J. W. p.t. „Zdrowaś Marya," 
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| za dnsze zmarłych, ozdobioną 12 obraz- 
| kami, nabyć można we wszystkich księ- 
garniach i w naszej redakcyi, w ładnej 
oprawie za kop. 80. 000 
— W ambulatoryum szpitala 6-go 
Ducha, przychodzącym chorym udzie- 
lają lekarze bezpłatnej porady w nastę- 
pujących godzinach: 

1. Od g. 9 do 11 rano codziennie w 
chorobach wewnętrznych. 

2. Od g. 11 do 12 rano w poniedział- 
ki, środy i piątki w chorobach 
gardła i krtani. 

3. Odg. 12 do 1 codziennie w cho- 
robach kobiecych. 

4. Odg.11 do 12 codziennie w cho- 

robach chirurgicznych. 


— Dla powiększenia kompletu w chó- 
rze amatorskim, przy kościele Narodze- 
nia Najświętszej Maryi Panny na Lesz- 
nie, poszukuje się amatorek i amatorów 
śpiewu kościelnego. Amatorzy obdaro- 
wani głosem, a nieznający nut, mogą 
korzystać z wykładu takowych we wtor- 
ki i piątki, od godz. 8-ej do 10-tej wie- 
czorem, u miejscowego organisty. 


— Wdowiec oficyalista, pozostający 
chwilowo bez zajęcia, potrzebuje wnieść 
zaraz opłatę szkolną za syna, ucznia 
klasy 1-ej, odznaczającego się moralnem 
sprawowaniem i celującemi postępami 
w naukach. 

Nie mając na to żadnego funduszu, 
odnosi się przez nasze pośrednictwo o 
pomoc do tych wszystkich, co cudzą 
niedolę odczuć umieją i dobrze czynić 
potrafią. Adres proszącego ul. Grzy- 
bowska Nr. 51, mieszkania Nr. 8. Wia- 
domość u stróża, 


= Wr. 26 „,WWieczorów Ro- 
dalimmnych” tygodnika illustrowane- 
go dla dzieci, wyszedł z druku i za- 
wiera: 


Treść: 

Pastuszek bohater (z drzeworytem). 

Do kukułki, wiersz przez Sewerynę 
Duchińską. 

List Julka z wystawy paryzkiej. 

Bajeczki Mickiewicza, przez Maryę 
Górecką. 

Bocian australski (z drzeworytem.) 

Łowiec strusi (z drzeworytem). 

Najnowszy utwór powieściowy Deo- 
tymy (6. d.) 

Rozmaitości. 

Łamigłówki i rozwiązania. 

W Dodatku: 

Spotkanie (z drzeworytem). 

Powiastka konkursowa, wierszem p. 
Mimozę, 

Księga pamiętnych czynów. 


Łamigłówka i rozwiązanie. 

Skrzynka do listów. 
Dodatek książkowy: 

Goście ciotki Klotyldy, przez 


Mrs.| 


— + 


Kasza jagla.... wyborowa 115—120 śra: 


ordynaryjna 


,wrzesień-paśdziercik tranzyt, 1831/, m,, 
| październik-listopad tranz. 134 m., listo. 


Gryka wyborowa 78 — 83, średnia; pad-grudzień tranz, 134 m, 


ordynaryjna : 


w Na placu Witkowskiego faie 26 b, 
m. pazenicy płacono: 


patra i 

— białą 5.75— 6 00 

— wyborową 6.15— 6.35 

= OFAynarną „—— „— 

Za żyto wyborowe 4.15—4 30 
średnie —— ,— 
Za jęczmień 3 75-- 4.50 

Za grykę | —— .—: 


Wargi zbożowe. 
W bieżącym tygodniu ceny zboża na 


rynkach zagranicznych zaczęły się podno- 


BIĆ, 

W poniedziałek w Nowym Yorku psze- 
nica zdrożała o 3/, centa, w Londynie ru- 
ska o !/ą do ł szyl., w Berlinie wczoraj 
pszenica o 13/, m., żyto o 1/* m, 

W Gdańsku pszenica staniała z powodu 
znacznej podaży. 

Na mocne usposobienie rynków wpły= 
wają wibdomości o pogorszeniu się stanu 
zasiewów w Austryi i Rosyi. 


o nama GP b a a .. 


Odesa, 26 czerwca W dniu dzisiejszym 


— 
a 


płaciły tutaj, 

Pszenica : kop. za pnd. 
aandomierka biała od 80 ło 97 
ozima żółta O Z 
ozima czerwona, WWO z ZOZ 
ozima besarabska +, 70 „ 25 
gryka 42 2 m 10 

Żyto AOC CIS: 

Owies , «. « „, „ 46 „ 58 

Jęczmień. w 44 „ 48 


Libawa, 24-go czerwca. Pogoda: ja- 
sna. 

Na tutejszym rynku płacono za pud: 

Żyto wyżej, ciężkie (z gwarancyą 120 
t. hol.) 751/3 do 76 kop., lekkie — do 
— kop. 

Owies: biały stale, loco 62—77 kop.. 
wyborowy 73—76 k,, lit. od 66 do 69 k., 
szastany (bes ości) stalej, z wagą 85 f., 
73—74 k., x= wagą 90 f.: 74—75 kop., 
ozarny słabo, czarno-pstry od 68 do 66 
kop., czarny 66—68 kop. 

Jęczmień stalej, od 60 do 64 kop. 
wyborowy od 656 do 67 kop., pastewny 
61— 63 kop. 

Pszenica piękna — — —, 
= — —, licha kop. 

Hreczka lekka od 78 do 79 k., u gws 
rancyą wagi 100 f. 84—85 kop. 

Groch 72 do 76 kop. 

Wyka — do — kop., lit, ——— kop 

Fasola biała kop, 

Siemie lniane: bez zm., 219—188 k, 

Makuchy lniane kop. 

Otręby pszenne 43 do 50 kop., żytnie 
45—50 kop. 

Konopie — kop. 

Lnica — — — kop. 

Dowóz w dniu 21 i 22 ozerwca wynosi) 


średni» 


Molesworth, przełożyła z angielskiego | 115 wag. żyta, 4 wag. jęczmienia, 203 


Redaktorka i wydawezyni 
Ludwika Hauko. 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Ceny zboża. 

Na stacyi Praga dr. à. Waruz.-Teresp 
w dniu 36 b, m. 1889 r. 
Przenica wyborowa 100—105 średnik 
Żyto wyborowe 75—78, średnie 10— 74 


ordynaryjne ———, 

Jęczmień wyb. 74—80, średni ——— 
ardynaryjny ———, 

Owies wyborowy 70-—78, średni 87—74 
salGynsryjny 35—78. 

w 


a a NA 


Groch wyborowy 76—5 średni ——== 8 
gzdynsryjny 


runa =- FU (A 1 


Dzień swobody, powiastka. 


wag. owsa, 121 wag. różnych zbóż, 


m HM A m M MMM | 


Gdańsk, 22 czerwca. (Wilczewski i Sp.). 


. | Pogoda: ładnie.. Wiatr północno-zachodni, 


Pszenica; krajowa spokojnie, bez zmia- 
ny, Na tranzytową pszenicę mieliśmy obfi- 
tym dowozie bardzo utrudniony zbyt, ceny 
grzeważnie trochę tańsze. 


Polska: transyt. pstra 121 f. 120 m,, | 
128 f. 128 m., dobrze pszra 121 f. 1324) ; 


m., 129/130 £. 136 m., jasno-pstra 127/8 
f. 187 m., 133 f. 141 m., piękna wysoko 
patra szklista 128/8 f, 144 m., 132/8 f. 
145 m. 

Ruska: tranz. jamo. pstra 128/9, 129 f, 
137 m., biała chuda 124 f. 134 m., biała 
123 £ 137 m., 180/1 f. 189-m., czerwona 
133—135 f. 188 m., czerwona  stęchła 
126 f.126 m., łagodnie czerwona 128 f. 
182 m., girka 122/5 f. 125 m. 127 /, 127 
m. 130, 132 m,, girka ścienista 130 f. 
120 m. 

Terminy lipiec-sierpień trans, 181/ą m., 


| Cena regul.: krajowa 160 m., tranzyt. 


| 180 mrk. 


Żyto: krajowe bez zmiany, tranzytowe 
wyżej; polskie tranz. 123/4 f. 92m., ra- 
skie tranz. 125, 126 i 128 f. 96 m., 122 
f. 92 m., 120 £. 90 m, za tonę, 

Terminy: ozerwieo-lipiec tranzyt. 94 m., 
lipiec-sierpień tranzyt. 951/ą m., wrzesień- 


(październik dolnopolskie 97*/, m., trana. 


97!/ą m, trans. 971/2 m., październik. li- 
stopad tanz. 971/1, 98 m, 

Cena regal.: krajowe 144 m., dolnopeol- 
skie 90 m., tranzyt. 93 m. 

Jęczmień: ruski trans, 102 f, 76 m., 
114 f. 84 m. 

Fasola końska polska tranz, 180, 122, 
123, 124 m. za tonę, 

Rzepik ruski tranz. 210 m. aa tonę. 

Otręby pszenne: na eksport wodą miał- 
kie 3.75, 3.80, 3,85, średnie 8.70 m. za 
50 kg. 


Wrocław, 25-go czerwca, Pazenica biała 
159-—176 m., żołka 159—175 m, 

Żyto loco 134-—145 m., na dagta- 
wę: na czerwiec 147,00: czerwiee-lipiec: 
147.00 m., wrzesień 149 m, 

Jęczmień: 118—147 m. 

Owies 188—145 m. 

Groch 125—155 m. 

Wszystko za 1,000 kg. 

Olej rzepakowy czerwiec 59.50 m. za 
100 kg. 

Spirytus spokojnie, bez podatku na 
maj 58.20 m, i 38.40 m. sa 100 iitrów 
1030/5, 


Wiedeń. 24 czerwca, Pszenica: płacono: 
na wiosnę fl. 7 c. 15, na jesień fl, 7 0. 65. 

Żyto na wiosnę íL 6 z. 25, na jesień 
fl. 6 c. 23 za 100 kg. 


Berlin, 24-go czerwca, Pszenica (żółłm) 
ozerwiec-lipiec 184.60 m., wrzesień-paśdn, 
188,50. 

Żyto: czerwiec-lipieco 148,50 m., wras- 
aień-paźdz, 158.25 za, 

Owies: czerwiec 149.00 m. za tonę: 

Olej rzepiowy maj-paździer. 55.90 m. 
wrzesień-puźdz, 55.60 m. 

Nowy-York, 24-go czerwca, Pszenicez 
czerwona ozima loco 86 s., czerwieć 
84?/, °. lipiec 833/, c. 

Kukurydza 423/, c., mąka 3 d. 20 0. 
za buszel, 

Okowita: 

„„Rektyfikacya warszawska“ płaci w ty: 
godniu bieżącym za wiądro 100% obowity 
z akcyzą 10,85 rs. 

Cena okowity z dnia 26 czerwca. 
Hurt. sk}. wiadr, 8881—841% 973—274 
Pojed. szynk, w, 85611—854! 277—978 
2°/0 z dod. 
789/, z akcyzą po 9!/,0,,. | 
Stosunek garnca do wiadra 100 —— 807*/4.. 

Hamburg, 24 czerwca. Spirytus spokoj.. 

NwaoWAaUJ sa hektolitr włącznie zbecz- 
ką &tontraktową ua czerwiec-lipieo "1 
R lipiec-sierpień 211/, m., sierpień-wrzes 

in, 


z dnia 26 b. m. 1880 r. 


Garlin z d. t. A + e == 
t %'d.'100 m. (154—). 48,10 


Kurs Giełdy Warszawskiej 
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TĄ z wyżej wymienienych depesz, winny 


przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- | 41 


-gitymacyi. 


WYKAZ LISTÓW 
Bie dorgozonych adrazatom i nie wysłanych 
g Warszawy, 
IB) Niewyprawione z Warszawy. 
Stanisław Młotek w. Grójcu, Bronisława 
 Knoskowska adres nieozn., Jan Skalski 
adres nieoz., Tomek w. Petersburgu, Józefa 
peak adres nieoz., Aleksander Kolaw- 
ki adres nieoz., Piotr Lijeski w Płocku, 


22988 82, 23028 66, 28201 96, 


Taau in BA DANIA Z "HISTORY OZOF H 
Teatry Warszawskie. 90 RĄBIĄCH DARJAN EJANI LUDZKOŚĆ 


Dnia 27 ezerwca. 
"Teatr Letni (w ogrodzie Sa- Tadeusza UhizanóWaEfezo. 
s dwoma tablicami rysunkowemi podklejonemi na płótnie 


| 
skim). 
Dzis: „Bal maskowy“ (występ pati Cena egzemplarza rs 


ny Soffriti i p. Piszorini). 
dutro: „Mąż i żona, „Stary jego: | an 
mość“ i „Partya winta.“ 


erse  >=MED 


Nabyć można w znaczniejszych księgarniach. Skład Główny w Gsięgarni Ga: 
para i i eoig, Í r ój 


|< ad 


GSAKW A EEEE 122 ark. druku. Rok ly 


Se PLASTER WYNISZCZAJĄCY ODCISKI, ZGRUBIAŁĄ SKÓRĘ 1 BRODAWKI. 


Poleca sig jako środek znany i niezawodny. 
Dostać można we A LóB, apteke i Składach Aptecznych w Królestwie i Ce- 


sarstwie Pudełko 40 ko 
SKŁAD GŁÓWNY” I FABRYKA PŁASTRU SALVATOR 


PRZY APTECE W. BOROWSKIEGO 


ulica Przejazd Nr. 643 w Wurszawie. 


meat yaki 5. 


1270 


Świętokrzyzka 5. 


Zoea Likwidęcyi Interesu na Izecz Nieletniej p po | Plae Teatralny Kr. 11. 
ś.p. W. Muszewskim urządzoną została | 


ZUPEŁNA 
WYPRZEDAZ 


wydawnistwa, 


Wyszedł z druku pierwszy i dokładny i wyczerpujący 


Przewodnik Przemysłowo” pi 


Cesarsiwa Rosyjskiego, AU aha Polsklogo I AT 


INFORMATOR 


z przesyłką po 
ZNAOŁNY ZAPAS 
rozmaitych druków 


DLA SĄDÓW GMINNYCH 


122 ark. druku. 


EP E Zawieranjący: 
E | ss || Adresy Przemysłowców, Fabrykantów, Kupców i Rze- 
j MAGAZ YN MEBLI = mieślników W Warszawie, całem Król Polskiers 
| E i Zakład Tapicerski w L60-cin i głównych miastach l Rossyi. GA 
| Pierwszą do ą taryfę domów w Warszawie. 
| u K. DZIĘGELEW SKIEGO z adresów Obywateli Ziemskich w Królestwie Polskie: 
Gi ETZ] ec oi iso o z Dział urzędowy, informacyjny i kalendarzowy. 


Tytuły w 4-ch językach. 
Skład Główny w Kantorze Administracyi Kiosków, 


Cena za egzemplarz w ozdobnej Moj r? Rs. 4. kop. BO, 


ową Rs. 5. z 


kop. za librę 
KANTORZE DRUKARNI 


W e 8S A © WW M RAZ ML EG «b 


W WARSZAWIE, 


CODE PAPIEROWYCH © |. o taana 
w Magazynie przy ulicy Długiej Nr. 40 0 50%, niżej od, m OE Ne. 11. 


cen Gotychcżas praktykowanych. 


DYSTYLARNIA PAROWA 


PALSUKKKGO I TROSZLA 


m WARSZAWIE Praga) 


POLECA 


1006 


ICA 


W Nadmiar kwasów Żołądko» | 


wych | 

5 Kwaśny GMA w usiach, £ 
| pieczenie w gardle, mio- [$ 
strawność spowodowaną użyciem $ 

zbyt tłustych pokarmów, bgi žo: $% 
łądka, usuwa natychmiastowo uży $% 
M cie dwóch Pastylek dlgostiw- 53 
| mych Russyans. $ 
| Wyłączna hurtowa i detali- SĘ 
| czna sprzedaż w Laboratorynm W. GE 
Russyana ul Senatorska Nr. 10. Cena 
pudełka 40 kop. z przesyłką na pro- 
wincyę, niemniej dwóch pudełek rs. 1. 
dres: Bussyan, Warsza- 
Wa. ulica Senatorska Nr. 10, obok 
R cogc0 il 
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(GE iaiia 
Przełożona VI klasowego Zakładu 
naukowego. żelskiego 


w Warszawigi przy ul. Krakowskie Przedmieście 
Nr. 15, w pałacu hr. Józefa Potockiego, 
zawiadamia Szanownych Rodzieów i Opieku- 
nów, że przedyakzcyjny zapis u- 
czenRiC trwać będzie cały miesiąc czer- 
wiec, w godzinach od 10 z rana do 5 ej po po: 

łudniu. 6348-1359 


Pracownia Artystyczno: Rzeżbiarska 


Ludomira Wągowskiego 


Okłodna 44. 
Przyjmuje zamówienia na pomniki, figury, 
biusty, ornameniącye z marmuru, kamieni, 
drzewa, gliny palonej (terrakoty). 


| 

DDIN, „ydy 

podźNr.'?2 przy ulicy Nowy-Swiaż | 
w WARSZA WIE 

nabyć można: | 


I. PYTANIA PRAWNE 


1. Przez Dep. Cyw. Izby Sąd. Warszaw. i Dep. Kass. Rząd. Senatu 


ed r. 1876—1883. 
~ 9. Przez też władze oń r. 1883—1885, w tych spory jurisdykcyjne 


Jurszy cyrkularne. 
Cena każdego tomu rs. 1 kop. 50 niecpr., 2 rs, opratne. 


II SKOROWIDZE 


do Ustawy Post. S. Cyw. alfabetycznie ułożons puiczo-rosyjszie i retyjsko 
polskie. Ceng kop. 30. 
II. JUR.sPRUDENCYA 
' Dep. Cyw. Iz. S. Warsz. gm 1876—1887, to jest zeszytów XXII. 
Cena ra. 13 kop. 5u (w razie żądania ską 


ydawta: Piotr Noek OTR 


Taak NKONE Mazowiecka Nr. 11. 
Ao8Bo1eR0 Ileasypoo.—BapmaBa i6 Ipaa 1889 roza. 


STATE" WONTE1CTO0EY 2 JTZZBĘOGZE KODZIE 


| 


r 
= | 
Pawa 


AJ Henryk Perzyński. 


Ogłoszenia Drobne. 


Posady i i prace. 


anny do spódnic i staników mogą zaras. 
znaleźć zajęcie za dobrem wynagrodze- 
niem. A. Zaborowska, Freta 16. 
6535—1891 


W>etrzebny jest uczeń do zakładu tapi- 
JL cerskiego. Miodowa Nr. 6. 1390 


| m e r. - A 


otrzebme panny do staników i spód- 
nic. Zakroczymska Nr. 5, mieszkania 9. 
1369 


otrzebme są zaraz panny uzdolnicEe 
do sukien i staników oraz podręczne do- 
pracowni sukien i strojów M. Zaiewskiej, 
Nowy-Świat Nr. 54 mieszkania nr. 11. 
007 


2 A Ay 
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- Kupne i i Sprzedaż. 


xSitcator*' nie zawiera, jak carbo- 
H lineum, gudron lum gudronit (smołs), 
żadnych wolnych kwasów, które niszcząco 
oddziałują na włókna drzewne. Królewska 
Nr. 39. 
Kia stare pieniądze i marki zagra- 
Sobor niczne. Księgarnia. Długa 20, "m 
0 aig 


S © klepi k do iczdania. Smocza 50. 
1844 


-æ 1 11 ++ 


AD 


S Widow Nr. 3 wiktuałów do sprzedania. 
Widok Nr. 2—4. 


Gprzedaje się skromne umeblowanie 
KS 8 pokojów kawalerskiego rnieszkania, 2 
fortepianem fabr. Kralla i Seidlera, nia 
Swą z całym przyborem i t; dř Jerozolima - 
ska Nr, 49, mieszkania 10. 1885 


Ga, magię do sprzedania w każdym ers- eza- ) 
sie. Chłodna Nr. 12. 1379 


.-2- — 


Uos 
1384 


Lokale. c> 


Atolarz  poszuknje mieszkania na 4 Wat- 
b. sztaty. Adres złożyć w kantorze IDzien- 
nika: ika: „dla £ Stelarza' © 1882 


w | Pok duży przy cja as 


"Wiadomość: 
ulica Szczygla Nr. 5, m 1378, ~ 


